
U Thant potępia 
naloty na DRWSekretarz generalny ONZ,U Th ant, lotnictwa terytorium Republiki akt agresji

napiętnował naloty amerykańskiego na Demokratycznej Wietnamu. Nowy Stanów Zjednoczo-nych przeciwko DRW jest — zdaniem U Thanta — „faktem budzącym niepokój”. (PAP)
Drogi odnowy Wspólne plenum KW PZPR i WK ZSL

ruchu zawodowego
XXI Plenum CRZZ |

Po dwóch miesiącach, jakie upłynęły od przezwyciężenia 
przez partię poważnego kryzysu społecznego w naszym kraju, 
po okresie uważnego wsłuchiwania się w ostrą krytykę ro­
botników pod adresem zw. zawodowych oraz czynnego udzia­
łu w intensywnych pracach nad rozwiązywaniem najpilniej­
szych problemów ekonomicznych i socjalnych ludzi pracy — 
CRZZ przystąpiła do generalnej debaty nad dotychczasową 
działalnością związków zawodowych i kierunkami naprawy 
w tej niezwykle; ważnej dziedzinie życia społecznego.XXI Plenum CRZZ, które roz­poczęło 24 bm. dwudniowe obra dy, poświęcono problemom po prawy stylu i metod pracy zw. zawodowych w świetle uch­wał VIII Plenum KC PZPR. Równocześnie plenum omawia najważniejsze elementy pro­gramu socjalnego państwa — na dziś i na dalszą perspekty­wę — w którego realizacji bę­dą aktywnie uczestniczyć związ ki zawodowe. W obradach ple­num biorą udział przedstawicie le załóg dużych zakładów pra­cy z całego kraju.Podstawę do dyskusji stano­wi uprzednio rozesłany obszer­ny referat Prezydium CRZZ pt. „Wszechstronna troska o czło­wieka — naczelną zasadą dzia-

Festiwal Filmów
dla Dzieci i Młodzieży

łalności związków zawodo­wych”. Wprowadzenie do dys­kusji wygłosił przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek
(Skrót przemówienia druku­

jemy na. str. 2).Nad referatem rozwinęła się ożywiona dyskusja.W pierwszym dniu w dysku­sji zabrało głos 19 mówców. Przedstawiciele instancji związ kowych i organizacji zakłado­wych, uznając za słuszną za­wartą w referacie ocenę do­tychczasowej działalności ruchu zawodowego, wzbogacili ją o krytyczne uwagi zgłaszane przez załogi zakładów pracy ■na ich terenie. Mówiono o bierności i zbiurokratyzowaniu > aparatu związkowego, o „krzą­taninie” działaczy wśród zbęd­nych papierków, o obarczaniu rad zakładowych obowiązkami administracji, a przede wszyst-
Dokończenie na str. 2
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Samorząd chłopski ważnym czynnikiem
rozwoju rolnictwa w Wieikopolsce

Zadania samorządu chłopskiego w podnoszeniu produkcji 
i doskonaleniu obsługi wielkopolskiego rolnictwa były te­
matem wczorajszego, wspólnego posiedzenia plenarnego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR i Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w Poznaniu. W posiedzeniu, które otworzył I sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Zasada, udział wzięli m. in. prezes
Naczelnego Komitetu ZSL — 
Komitetu Centralnego PZPR

Stanisław Gucwa i sekretarz 
— Kazimierz Barcikowski.

— E. Pacia powiedział, że wieś
oczekuje od kółek rolniczych nie 
tylko usług mechanizacyjnych, 
ale także yinych jak budow­
lane, hodowlane, z -zakresu che-
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E. Gierek
Jaroszewicz

weDo wczoraj
WrocławiuWrocławia przybyli sekretarz KC PZPR

— Edward Gierek i prezes Ra dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. Towarzyszyli im mi­nister obrony narodowej gen. broni Wojciech Jaruzelski.E. Gierek i P. Jaroszewicz spotkali się z Egzekutywą KW

Obrady przebiegały w bar­dzo ożywionej atmosferze. Głos zabrało 14 dyskutantów. Padło wiele interesujących i nowatorskich wniosków, do­tyczących naprawiania organi
Wznowienie prac 

Komitetu

zacji produkcji rolnej i życia na wsi. Dyskutowano konkret nie i z dużą troską nie tylko o sprawach wsi, ale i zaopatrze­nia miast.Obrady dały wyraz doniosłej roli samorządu chłopskiego w
Rozbrojeniowego

życiu wsi. Mówił swoim zagajeniu KW PZPR — Jan podkreślając, że podjęto, bowiem
o tym w sekretarz 

Ławniczak, temat ten wpływ sa-

Dzisiaj inauguracjaPrzez kilka dni Poznań bę­dzie stolicą polskiego filmu dla dzieci i młodzieży. Dzisiaj 25 bm. rozpoczyna się tu II Fes­tiwal Filmów o tej tematyce organizowany przez Naczelny Zarząd Kinematografii Mini­sterstwa Kultury i Sztuki, Pre zydium RN Poznania oraz Sto warzyszenie Filmowców Pol­skich. W pierwszym dniu Festi walu, który odbywać się bę­dzie w poznańskim Pałacu Kul tury, jury pod przewodnic­twem reżysera Jana Batorego, goście Festiwalu oraz jego pu bliczność zapoznają się

Obrady ZG SDPW siedzibie Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich odbyło się wczoraj plenum Zarządu Głównego SDP, poświęcone omówieniu najważniejszych kierunków działania prasy, ra

W Genewie wznowił obrady Komitet Rozbrojeniowy, złożo ny obecnie z przedstawicieli 25 państw. W najbliższych dniach odbędzie się jego 500 z kolei posiedzenie. Fakt ten słu ży genewskim obserwatorom politycznym do ustalania bi­lansu osiągnięć minionego 10-lecia (1960—-1970) w dzie­dzinie rozbrojenia. Przypomi­na się zawarcie trzech donio­słych porozumień międzynaro­dowych:

morządu chłopskiego na roz­wój produkcji rolnej jest bar­dzo duży, a jednocześnie na­gromadziło się tam sporo zja­wisk ujemnych, hamujących sprawną obsługę rolnictwa.

• w 1963 roku układu o kazie dokonywania prób z nią jądrowa na ziemi, w wietrzu i na morzu;• w 1967 roku układu o
za- bro po-
P<>-dia i telewizji po Plenum KC PZPR, dach uczestniczył Biura Prasy KC 

Wiesław Bek.Referat wygłosił • czący ZG SDP —
VII i VIII W obra- kierownik PZPR —przewodni- 

- Stanisław
Mojkowski. (PAP)

Na zdjęciu: kadr z jednego z fe 
stiwalowych filmów pt. „Syrena" 
Studia Małych Form Filmowych 
„Se-Ma-For". Reżyseria i plasty­

ka: S. Piliczewskiego.
Fot. — „Głos”pierwszymi zestawami filmów animowanych. W repertuarze festiwalu znajdą się też filmy fabularne adresowane do mło dych widzów oraz pozycje śred niego metrażu.W ramach imprez towarzy­szących festiwalowi 25 bm. ot warta zostanie w Pałacu Kul­tury wystawa książek i ilustra cji Instytutu Wydawniczego „Nasza Księgarnia”. Program imprez towarzyszących, poza seminarium o tematyce filmo­wej, przewiduje również dal­sze wystawy i pokazy m. in. wystawy dziecięcego plakatu filmowego oraz dorobku pra­cowni plastycznych Pałacu Kul tury pracujących nod kierun­kiem art. piast. Stefanii Niedź wieckiej. (o)

kojowym wykorzystywaniu przestrzeni kosmicznej;• 1968 roku układu o nie­rozprzestrzenianiu broni jądro wej.Podkreśla się również fakt, że Komitet Rozbrojeniowy opracował projekt układu o dezatomizacji dna mórz i ocea nów. który złożony został 11 lutego br. do podpisu w Mosk wie, Waszyngtonie i Londynie. Do tego układu przystąpiło już do chwili obecnej ponad 65 państw.Zgodnie z przewidywaniami na czoło prac obecnej sesji

Usunięcie tych przeszkód — o 
czym mówiono także na VIII Ple 
num KC PZPR — pozwoli produ­
kować- rolnikom lepiej i więcej. 
Rezerw w tej dziedzinie jest wie­
le. Jednakże, obok spraw, które 
trzeba będzie załatwiać na szcze­
blu centralnym, niemniej pro­
blemów jest do rozstrzygnięcia 
we własnym zakresie, w oparciu 
o lokalne decyzje. Uwagi krytycz 
ne wsi dotyczą zarówno kółek roi 
niczych jak i pracy spółdzielczo­
ści samopomocowej. Rolnicy ma­
ją słuszne pretensje o biurokra­
tyczne metody i styl załatwiania 
interesantów, o źle zorganizowany 
odbiór płodów rolnych, wąski za­
kres usług czy wreszcie nietermi­
nowe wykonywanie zabiegów agro 
technicznych przez kółka i mię- 
dzykółkowe bazy maszynowe.Samorząd działacze, 1 zająć się tych spraw, pospieszyć ludowcy,

Komitetu Rozbrojeniowegowysunął się od dawna już dy­skutowany problem całkowi-tego zakazu (to znaczy 1 względnie oraz broni ।Pierwsze twierdziły
i broni „B” i „O” broni biologicznej bakteriologicznej chemicznej).wystąpienia utrzymywanieróżnicy poglądów między po- się Sta-nami Zjednoczonymi a Związ kiem Radzieckim i znaczną częścią członków komitetu w tej sprawie. (PAP)

przedstawicielami pre rad narodowych: m.PZPR i zydiówDokończenie na str. 2

Na zdjęciu: E. Gierek przema­
wia do aktywu Wrocławia. Z pra 
wej L. Drożdż, P. Jaroszewicz i 

W. Jaruzelski.
CAF — Wołoszczuk — telefoto

Couve de Murville

I chłopski, jego winni energiczniej uporządkowaniem . Z pomocą muszą pezetpeerowcy i którzy stanowiądwie trzecie stanu członkow­skiego samorządu rolników.Zagadnienia te były takżeprzedmiotem wystąpienia
Eugeniusza Paci — wicepreze sa WK ZSL w Poznaniu. Pod­kreślił on, że instytucje obsłu gi wsi: kółka rolnicze i spół-dzielnie muszą zaopatrzenia i zbytuzmienić stylzaktywizować swój pracy, stosunekdo członków-rolników. Wyma gania takie stawiają postęp techniczny i technologiczny na wsi, postępująca intensyfika­cja produkcji rolnej, pomniej­szanie się zasobów siły robo­czej i feminizacja gospo­darstw.

Omawiając podstawowe niedo­
magania samorządu chłopskiego

Rozmowy Gromyki z Tepavacem
W środę rano rozpoczęły się w 

Moskwie oficjalne rozmowy ra- 
dziecko-jugosłowiańskie. Na czele 
delegacji stoją ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów, An- 
driej Gromyko i Mirko Tepavac.

Stosunki Rumunia - NRF
Agencja Agerpress podała, iż 23 

lutego br. sekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych 
NRF Paul Frank odbył w minister 
stwie spraw zagranicznych Rumu­
nii spotkania z pierwszym wicemi 
nistrem spraw zagranicznych Ge- 
orge Macovescu i wiceministrem 
tego resortu Vasile Gliga na te­
mat rozwoju stosunków między o- 
bu krajami oraz na temat niektó­
rych problemów międzynarodo­
wych, stanowiących przedmiot 
wzajemnego zainteresowania.

Dziś przemówi Nixon
Prezydent USA Nixon wygłosi 

dzisiaj 25-minutowe przemówienie

radiowe, poświęcone polityce za­
granicznej Stanów Zjednoczonych 
i obecnym stosunkom Waszyngto­
nu z innymi krajami. Przypuszcza 
się, że w czasie swojego przemó­
wienia Nixon nawiąże do inwazji
wojsk amerykańsko-sajgońskich 
Laosie.
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SOS alpinistów francuskich
Dwóch alpinistów francuskich 

Rene Demeson i Serge Gousseau 
nadało s>'gnał SOS. Już tydzień 
przebywają oni bez jedzenia na 
wysokości 4 tys. metrów zaledwie 
100 metrów od jednego ze szczy­
tów alpejskich. Burza śnieżna uda 
remniła im możliwość kontynuowa

nia dalszej drogi. Helikoptery z 
Francji, Włoch i Szwajcarii znaj­
dują się w pogotowiu, czekając na 
poprawę warunków atmosferycz­
nych, ażeby przyjść z pomocą u- 
więzionym alpinistom.

Zadłużenie Izraela
Jak oświadczył w Knesecie wi­

ceminister finansów Izrael Din- 
stajn, zadłużenie państwa izrael­
skiego w końcu br. osiągnie bez­
precedensową sumę 3.375 min. do­
larów, co w przeliczeniu na jedne 
go mieszkańca wynosi 1.125 dola­
rów.

Deglomeracja w Szwecji
Rząd szwedzki podjął decyzję o 

przeniesieniu 37 przedsiębiorstw i 
instytucji państwowych ze Sztok­
holmu do innych miast. Jest to 
krok na drodze do realizacji rzą­
dowego programu polityki lokali­
zacyjnej, mającego na celn bar­
dziej równomierny rozwój całego 
kraju.

o wizycie w ChRLChiny Ludowe nie chciałyby powstania sytuacji, w której by łyby zmuszone do interwencji militarnej w Indochinach. Takie przekonanie wyraził w oświad­czeniu złożonym na posiedzeniu gaullistowskiego stowarzysze­nia „Trois Monts” (Trzy Gó­ry) były premier Francji Couve de Murville, który prze bywał z wizytą prywatną w Chinach Ludowych.Couve de Murville zapoznał zebranych z treścią rozmów odbytych w Pekinie z przy­wódcami chińskimi, Mao Tse- tungiem i Czou En-laiem. Po święcił on wiele uwagi sto­sunkom handlowym między Francją a ChRL i wyraził przekonanie, że „byłyby one szersze, gdybyśmy byli tak sprytni jak Anglicy, Japoń­czycy, lub Włosi”. (PAP)

Wrocławia i woj. wrocławskie go. I sekretarz KW PZPR we Wrocławiu Ludwik Drożdż poinformował o sytuacji poli­tycznej i gospodarczej Dolne­go Śląska. Najważniejsze pro­blemy regionu przedstawili następnie przewodniczący pre­zydiów: WRN we Wrocławiu 
— Zdzisław Karst i Rady Na­rodowej m. Wrocławia — Sta 
nisław Panek.Następnie Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz spotkali się z aktywem robotniczym Doi-: nego Śląska i odwiedzili naj­starszą uczelnię Ludowego Wojska Polskiego — Wyższą Szkołę Oficerską Wojsk Zme­chanizowanych we Wrocławiu.Przywódcy partii i spokali się w Legnicy z rami Grupy Północnej Radzieckiej.Udali się również do na, gdzie spotkali się z

rządu ofice- ArmiiLubi- akty-wem gospodarczym kombinatu górniczo-hutniczego miedzi.PAP
Izrael kategorycznie 

odrzuca propozycje ZRA
W związku z pewnymi spekulacjami prasy światowej po 

posiedzeniu gabinetu izraelskiego, w Jerozolimie ogłoszono 
w środę komunikat biura premiera Goldy Meir, zawierają­
cy kategoryczne stwierdzenie, że Izrael nie ma w żadnym 
wypadku zamiaru wycofać swoich wojsk za linię sprzed 
rozpoczęcia agresji 4 czerwca 1967 r.Komunikat, utrzymany w ostrym tonie, podkreśla, że Izrael zdecydowanie odrzuca propozycje egipskie w sprawie przywrócenia pokoju na Bli­skim Wschodzie.Zgodnie z komunikatem, odmowa Izraela opuszczenia okupowanych ziem, zawarta będzie w odpowiedzi, jakiej rząd tego kraju udzielić ma na notę, przekazaną przez me­diatora ONZ, G. Jarringa.

w pobliżu Fitt na terenie okupo­
wanych Wzgórz Golańskich, doszło 
do starcia między jednostką fe- 
dainów i patrolem nieprzyjaciela. 
Wielu żołnierzy izraelskich zosta­
ło zabitych lub rannych. W od­
wecie za akcję partyzantów lot­
nictwo izraelskie zbombardowało 
rejon, w którym doszło do starcia. 
Trzech fedainów zostało zabitych 
w wyniku tej operacji. (PAP)

Krajowa narada
Jak oświadczył rzecznik dowódz 

twa partyzantów palestyńskich,

25 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami niewielkie opady desz 
czu ze śniegiem lub śniegu. Tem-
peratura maksymalna od plus
1 st. na wschodzie do plus 5 st.
na zachodzie. Wjatrv słabe i u-
miarkowane z kierunków północ­
no-zachodnich i zachodnich.

sekretarzy PWRNNad zadaniami wynikający­mi dla rad narodowych z uchwał VIII Plenum KC PZPR obradowali wczoraj w Bydgoszczy sekretarze Prezy­diów WRN z całego kraju. Jed nym z tematów obrad były również nowe formy pracy rad ze szczególnym uwzględ­nieniem zacieśniania więzi z obywatelami. (PAP)



Senator Muskie krytykuje 
administrację Nixona

Senator z ramienia Partii Demokratycznej Edmund Mus­
kie ostro skrytykował we wtorek administrację Nixona za 
prowadzone przez nią operacje wojskowe w Laosie i we­
zwał rząd USA do wycofania wszystkich wojsk amerykań­
skich z Wietnamu Południowego do końca 1971 roku.Przemawiając na Uniwersy tecie Pensylwania Muskie, któ ry uważany jest za jednego

Ponowne ataki
lotnictwa USA na DRWLotnictwo Stanów Zjedno­czonych dokonało we wtorek wieczorem i środę rano dwóch nalotów na Demokratyczną Republikę Wietnamu. Podał o tym rzecznik dowództwa woj­skowego USA w Sajgonie. My śliwce bombardujące „F105”, ochraniające superfortece po­wietrzne „G-52” bombardują­ce Laos przeprowadziły ataki na różne obiekty DRW, znaj­dujące się na północ od stre­fy zdemilitaryzowanej. Użyto rakiet odłamkowych typu „Shrike”. (PAP)

Iran przeciwko 
porywaczom samolotówIzba deputowanych Iranu zatwierdziła projekt ustawy przewidującej ostre kary, aż do kary śmierci włącznie, dla porywaczy samolotów.Ustawa ' ta, zatwierdzona wcześniej przez senat, prze­widuje, że każdy kto groźbą, czy za pomocą innych podstęp nych manewrów zawładnie sa molotem i zmusi załogę do zmiany kierunku lotu, podle­gać będzie karze ciężkich ro­bót od 3 do 15 lat. W wypad­ku użycia broni palnej, czy innych niebezpiecznych narzę­dzi przewiduje się karę doży­wocia. Kara śmierci grozi po­rywaczowi w wypadku zaata­kowania czy zabicia pasażera lub członka załogi, lub w wy­padku uszkodzenia czy znisz­czenia samolotu.Ustawa jest wynikiem po­wtarzających się w ostatnim okresie porywań samolotów „Iran-Air”. (PAP) 

Wspólne plenum KW PZPR i WK ZSL
Dokończenie ze str. 1 

mizacji, zbiorowego zaopatrzenia 
w nawozy itp. Istnieje też potrze­
ba zmian w metodach kontrakta­
cji.Dyskutanci podkreślali osiąg nięcia samorządu chłopskiego, nawiązywali do tradycji tego ruchu w Wielkopolsce, ale też i nie szczędzili krytycznych u_ wag.Mówiono o rezerwach, jakie jeszcze tkwią na wsi, przyta­czając na dowód nowo zorga­nizowane chlewnie i obory w nieużytkowanych dotychczas budynkach. Wiele kółek rolni­czych zajmuje się stale uprawą gruntów PFZ. Trzeba jednak­że dokonać pewnych korekt sposobu kredytowania takich inicjatyw przez bank; obecny system w niektórych sytua­cjach nie zachęca do przejmo­wania gruntów.Do załatwienia jest też spra wa bonifikaty cen nawozów mi neralnych. Jeden z dyskutan­tów twierdził, że bonifikatę trzeba wprowadzać dla zachę­cenia do kupowania nawozów zaraz na początku sezonu, a nie pod jego koniec. W ten spo sób luźniej będzie w magazy­nach GS. Inny dyskutant z ko lei podnosił sprawy zrzeszeń producentów, których jest bar dzo wiele, działają one bez po rozumienia, dublując często ro botę. Niektóre zrzeszenia dzia­łają przy tym tylko w teorii, są prawie fikcją. Zdaniem te­go dyskutanta zrzeszenia pro­ducentów trzeba włączyć w gestię kółek rolniczych.Od kółek rolniczych oczeku­ją ludzie -wsi zajęcia się orga­nizacją produkcji rolnej i u- łatwieniami w prowadzeniu gospodarstw. Jest na to wiele miejsca, zwłaszcza w kółkach, 
nim inni nim min nim

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewski.

z najpoważniejszych preten­dentów do fotela prezydenckie go oświadczył, że „jest cyniz­mem ze strony administracji twierdzić, że Amerykanie nie są zaangażowani w walkach lądowych na terytorium Lao­su, kiedy załogowe helikopte­ry USA są strącane podczas tych walk”.„Różnica między latającym na wysokości 10 metrów heli­kopterem z załogą, a oddzia­łem lądowym jest taka, że z helikoptera można prowadzić ogień do każdego celu” — po­wiedział senator. (PAP)
Poszukiwania ropy 

naftowej na ArktyceJak poda je Agencja France Presse, 12 zachodnich spółek naftowych postanowiło rozpo­cząć realizację wspólnego pro gramu poszukiwań ropy naf­towej i gazu naturalnego na Arktyce. Przewidują one wy­datkowanie na te cele około miliona dolarów w 1971 roku.PAP
Arcybiskup Casaroli 
z wizytą w MoskwieArcybiskup Agostino Casa­roli uważany za „ministra spraw zagranicznych” Waty­kanu przybył w środę do Moskwy z pierwszą oficjalną wizytą, jaka dyplomata waty­kański składa w Związku Ra­dzieckim.Casaroli ma podpisać układ o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej.Jakkolwiek program wizyty nie został ujawniony, to po­wszechnie przypuszcza się, że arcybiskup spotka się z przy­wódcami radzieckimi. (PAP)

które przekazały swój park maszyn do MBM i dzisiaj ich samorządy nie bardzo wiedzą czym mają się zajmować. Jest to zresztą problem, przed ja­kim stanęły bardzo liczne kół­ka rolnicze.Inni dyskutanci widzieli dal sze możliwości zaktywizowa­nia pracy społecznej na rzecz produkcji rolnej w rozszerze­niu granic wykorzystania Fun duszu Rozwoju Rolnictwa, m. in. w celu niesienia większej pomocy kobiecie wiejskiej.W dyskusji zabrał głos tak­że prezes Naczelnego Komitetu ZSL — Stanisław Gucwa. Oce niając wspólne posiedzenie ple narne komitetów PZPR i ZSL podkreślił on doniosłość tema­tu obrad. Samorząd chłopski ma w Wielkopolsce szczególnie dobre tradycje, a jego poten­cjał społeczny i materialny sta nowi niemałą siłę, która mo­że przyczynić się do zwiększe­nia tempa produkcji rolnej.
Przed nami — powiedział prezes 

Gucwa — potrzeba uwielokrotnie- 
nia produkcji rolnej i rzeczą sa­
morządu rolniczego jest w wypeł­
nieniu tego zadania dopomóc. Mu­
si powstać sprzyjający po temu 
klimat, który wyzwoli ambicje 
chłopów, zachęci do wykorzysta­
nia wszelkich rezerw, zagospodaro 
wania każdego pomieszczenia na 
cele hodowlane.

Samorząd chłopski dysponuje du 
żym potencjałem materialnym i 
ludzkim, ma znaczne doświadcze­
nia i osiągnięcia. Trzeba się zasta­
nowić, dlaczego zatem stwarza on 
okazje do zasadniczej krytyki? 
Przyczyn jest wiele, a m. in. tkwią 
one w tym, że samorząd nie zaw­
sze jest w praktyce samorządem, 
że do władz kółek i spółdzielni są 
często rekomendowani ludzie ma­
ło aktywni i nie cieszący się au­
torytetem w środowisku. Trzeba 
wybierać ludzi zdolnych, pomysło 
wych i chętnych do pracy społecz 
nej.

Kończąc prezes Gucwa wyraził 
przekonanie, że samorząd rolniczy 
Wielkopolski przezwyciężywszy nie 
domagania i usunąwszy hamulce 
dalszego doskonalenia pracy na 
wsi będzie przykładem dla innych 
regionów kraju.

XXI Plenum CRZZ
Dokończenie ze str. 2 kim — o niedowładzie w pod­stawowych funkcjach ruchu za wodowego — współudziału w kształtowaniu i realizacji poli­tyki socjalnej oraz obrony in­teresów pracowników.Właśnie obrona, nie tylko re­prezentacja tych interesów po­winna być dziś udziałem ogniw związkowych. Rozszerzenie tej definicji jest znamienne dla procesu odnowy w życiu związ kowym. Związki muszą wy­zwolić się z narzuconego im do niedawna jednostronnego, administracyjnego sposobu wi­dzenia potrzeb załóg.Dyskusja nie ograniczyła się do krytyki i samokrytyki; zgło szono wiele wniosków, któ­rych realizacja powinna maksy malnie zbliżyć działalność związkową do potrzeb pracu­jących, do wymagań postępu społeczno-ekonomicznego. Ge­neralny postulat — to stałe za­sięganie opinii załóg oraz wy­korzystywanie ich dla prawi­dłowego kierowania i korygo­wania polityki gospodarczej i socjalnej, którą współtworzyć powinny związki zawodowe.Liczne wnioski dotyczyły po­lepszenia stylu pracy i pogłę­bienia demokracji wewnątrz- związkowej. Najwięcej uwagi poświęcono radom zakłado­wym — konieczności wyzwole­nia ich od czynności należą­cych do administracji — jak organizowanie kolonii, zakup ziemniaków dla pracowników itp. Za tymi obowiązkami nie dostrzegały one często narasta­jących problemów społecznych w zakładzie. Tymczasem są one nowołane przede wszyst­kim do nadzoru i kontroli dzia łalności administracji, do roz­wiązywania spraw dotyczących całej załogi. Powinny przy tym mieć większe prawo egzekwowania swoich upraw­nień i uchwał.W dyskusji _ przytoczono również wiele postulatów zgło­szonych ostatnio przez załogi dotyczących poprawy warun­ków ekonomicznych i socjal­nych ogółu pracujących oraz poszczególnych grup zawodo­wych.Dyskusja bedzie kontynuo­wana 25 bm. (PAP)

Dyskusję zamknęło wystąpię nie sekretarza KC PZPR — 
Kazimierza Barcikowskiego. Nawiązał on do VII Plenum KC PZPR i powiedział, że zgodnie z dotychczasowymi oświadczeniami partii i rządu polityka rolna Polski pozosta- je bez zmian. Podstawowe za­danie, to szybkie podniesiecie 
produkcji rolnej. Państwo po­spieszy rolnictwu z pomocą, tak aby w miarę możliwości jak najszybciej zwiększyć po­głowie, zwłaszcza trzody chlew nej. Oczywiście, potrzebne bę­
dą zwiększone ilości paszy, a więc zboża, które musi być w części importowane. Na im­port ten trzeba zarobić, prze­de wszystkim eksportem.Niezwykle ważnym zada­niem jest zagospodarowanie gruntów PFZ, czym szerzej po winny zająć się także kółka rolnicze.. Jest tu również pole do popisu dla rolników indy­widualnych.Samorząd chłopski dysponu je znacznym majątkiem, trze­ba go lepiej wykorzystywać. Jeśli natomiast mowa o no­wym stylu pracy, to oznacza to przede wszystkim wcielanie w życie uchwał poprzez szero ki aktyw samorządu. Cenić 
też trzeba ludzi pracowitych, 
zaangażowanych, pragnących coś zrobić. Organizacje i in­stancje partyjne powinny na­wiązywać ściślejszy kontakt właśnie z organami samorzą­du, wraz z nimi też dokony­wać ocen kadrowych.Obrady podsumował I sekre tarz KW PZPR — Jerzy Za­
sada, podkreślając znaczenie współpracy PZPR i ZSL oraz możliwości wielkopolskiego rolnictwa, jeśli chodzi o dal­szy rozwój produkcji zwierzę­cej i roślinnej.

W dyskusji zabrali głos: Henryk 
Darcz. Franciszek Kamiński Ma­
ria Siek, Władysław Gałka. Sta­
nisław Kulesza. Bogdan Waler- 
czyk, Bogdan Maćkowiak. Wanda 
Kowalińska. Józef Cichowlas. Zyg 
munt Leszczyński, Józef Scibisz, 
Czesław Sypniewski. Ignacy Grze­
lak. (zm)

Odnowa ruchu zawodowego 
zależy od postawy załóg

Skrót przemówienia W. Kruczka na XXI Plenum CRZZTragiczne wydarzenia grud­niowe na Wybrzeżu — powie­dział W. Kruczek na wstę­pie — wstrząsnęły nami do głębi. VII Plenum KC PZPR politycznymi i ekono­micznymi środkami odwróciło niebezpieczny dla kraju bieg tych wydarzeń. Oceny przy­czyn kryzysu dokonało VIII Plenum KC, które wytyczyło równocześnie drogi dalszego rozwoju naszego kraju.Najwyższy czas, aby związki zawodowe dokonały głębokiej analizy własnych słabości i współodpowiedzialności za kry zys, ustaliły program pracy na dziś i na jutro zgodny z nie­zbędnymi potrzebami załóg i możliwościami gospodarki na­rodowej.Robotnicza krytyka unaocz­niła nam, że związki zawodo­we nie wypełniały należycie swej podstawowej funkcji — reprezentanta interesów i obrońcy praw klasy robotni­czej. W toku dyskusji wśród załóg słusznie zarzucano ru­chowi zawodowemu, że nie potrafił skutecznie przeciw­stawiać się naruszaniu leni­nowskich zasad demokracji socjalistycznej i błędnym kon cenciom ekonomicznym.Należy głęboko zastanowić sic nad przyczynami bolączek milionów ludzi pracy i wnios­kami, jakie z nich winniśmv wyciągnąć. Są przyczyny oeól nieisze, obiektywne, na które wskazało VIII Plenum KC PZPR. Potrzeby społeczeń­stwa długo ieszcze będą więk­sze niż możliwości ich zaspo- koienia.
Sa jednak także przyczyny, 

tkwiące w nas samych — to 
nasze błędy. Źródłem kryzysu w pracy zawodowej były 
schorzenia w funkcjonowaniu 
demokracji socjalistycznej, był nim stvl i metody pracy po­przedniego kierownictwa par­tii i rządu, obejmujące rów­nież związki zawodowe.Naszym obowiązkiem jest powiedzieć o związkowych schorzeniach, nie wolno nam tłumaczyć się tylko zewnętrz­nymi przyczynami. Za nasze własne błędy jesteśmy sami całkowicie odpowiedzialni. 
Związki zawodowe nawet w 
poprzednich warunkach mogły 
działać lepiej, skuteczniej bro 
nić spraw łudzi pracy, nie do puszczać do powstawania wie lu zaniedbań a przez to do narastania konfliktów i na- pięć.Temu aktywowi związkowe­mu, który w trudnych warun­kach starał się dobrze spra­wować swoje funkcje, zwłasz­cza w ogniwach najniższych — radach zakładowych i od­działowych, należą się słowa uznania i podzięki.Z reguły działo się tak tam, 
gdzie organizacje partyjne 
sprawowały rzeczywiście kie­
rowniczą rolę, gdzie inicjowa­ły i wspierały poczynania rad zakładowych. Zasada kierow­niczej roli partii potwierdziła się wówczas jako wyrastająca z samego życia. Oto dlaczego jeszcze raz stanowczo stwier­dzamy, że ruch zawodowy u- znaje i będzie uznawał kie­rowniczą rolę partii jako za­sadę polityczną podnoszącą skuteczność działania związ­ków zawodowych.Przykłady dobrze działają­cego aktywu — kontynuował mówca — nie mogą jednak przesłonić nam ogólnej, złej sytuacji w związkach zawodo wych. Od wielu lat narastało zjawisko odrywania się instan cji związkowych od rzesz członkowskich, co prowadziło często do utraty zaufania związkowców. Ruch zawodo­wy niedostatecznie wykorzy­stywał swe uprawnienia we wszystkich dziedzinach.

Słyszy się czasem oceny, że zaj 
mował się za bardzo sprawami 
produkcyjnymi, a za mało socjal­
no-bytowymi. Wydaje się jednak, 
że problem tkwi nie w tym prze­
ciwstawieniu. Sądzę, że i jednym 
i drugim zajmowaliśmy się nie­
dobrze. Sprawy produkcji zawsze 
żywo będą obchodziły szeregi 
związkowe, bo zdajemy sobie 
sprawę, że w sferze wytwarzania 
dóbr materialnych rozstrzyga się 
problem poziomu życia narodu i 
wysokości realnych zarobków 

pracowników. Chodzi o to, że ty­
mi sprawami instancje związkowe 
zajmowały się dotychczas tak sa­
mo jak administracja gospodar­
cza.Związki zawodowe w zakła­dzie pracy powinny jednak główny nacisk kłaść na spra­wy socjalno-bytowe, warun­ków pracy i wypoczynku, sto­sunków międzyludzkich, roz­woju kultury i oświaty.Przyczyn ostrej krytyki ru­chu zawodowego należy upa­trywać w błędnych metodach pracy instancji związkowych od góry do dołu, w nikłej wię­zi z rzeszą członkowską, w osłabionej wrażliwości na ludzkie sprawy, w biurokra­tycznym, sformalizowanym stylu pracy. Im wyższa instan cja, tym większa odpowie­dzialność za błędy. Istniejący w CRZZ swoisty „kult wytycz nych i uchwał” przenosił się na instancje branżowe i tere­nowe. Znacznie więcej sił wkładano w opracowywanie wytycznych niż we wcielanie ich w życie.Działacze związkowi powin­ni więcej czasu poświęcać ży­wym kontaktom w zakładach pracy, załatwianiu spraw ludz kich, tych z pozoru drobnych spraw, których tak wiele jest 
w zakładach. Wtedy będziemy mogli łatwiej i z lżejszym ser cem krytykować innych za o- pieszałość i brak wrażliwości na ludzkie sprawy.

Omawiając przebieg dyskusji to 
clącej się obecnie w zakładach 
pracy, W. Kruczek stwierdził, że ' 
wyrazem dojrzałości klasy robot­
niczej jest zdecydowane potępie­
nie nieudolności i marnotrawstwa 
oraz biurokratyzmu administracji 
gospodarczej. Robotnicy żądają 
lepszej organizacji pracy, usunię­
cia nierytmiczności dostaw mate­
riałów, zlikwidowania przerostów 
administracyjnych, poszanowania 
godności człowieka pracy. Robot­
nicy oczekują, że związki zawodo 
we wydadzą zdecydowaną walkę 
pasożytnictwu społecznemu, ko­
rupcji i łapownictwu, klikowości 
i wykorzystywaniu stanowisk pu­
blicznych dla osiągnięcia osobi­
stych korzyści.Nie czekając na decyzje obecnego plenum, korzystając z poparcia nowego kierowni­ctwa partii, wspólnie z rządem podjęliśmy konieczne i możli­we do załatwienia sprawy, o których już prasa donosiła. Łącznie na realizację wszyst­kich podjętych w ostatnich dwóch miesiącach przy udzia­le CRZZ decyzji, przeznaczo­no ok. 25 mld zł, z czego pra­wie 9 mld przypada na zwięk szenie funduszu płac.

Odpowiedzialność nakazuje nam 
powiedzieć — kontynuował prze­
wodniczący CRZZ — że istnieje 
granica postulatów i żądań, której 
nie można przekroczyć pod groź­
bą inflacji i podważenia osiąg, 
niętych zdobyczy. Nie chcemy pie 
niędzy bez pokrycia w towarach 
poszukiwanych na rynku. Towa­
ry te musimy sami wyproduko­
wać.

Na obecnym etapie najbliższym 
zadaniem związków zawodowych 
jest rozwiązywanie w zakładach 
pracy — wspólnie z samorządem 
robotniczym i administracją gos­
podarczą — najpilniejszych spraw 
zgłoszonych przez załogi, a stano 
wiących często źródło napięć spo 
łecznych. Ogromną pomoc i ko­
rzystny klimat dla rozwiązywania 
tych spraw stworzył list Sekreta­
riatu KC PZPR do samorządu ro­
botniczego i dyrektorów przedsię­
biorstw.W. Kruczek poinformował, że Prezydium CRZZ, po wni­kliwym rozważeniu możliwości związków zawodowych, posta­
nowiło przeznaczyć z własnych 
środków kwotę 300 min. zł na zaspokojenie szczególnie pil­nych potrzeb socjalno-byto­wych załóg.Wszystkie problemy związa­ne z realizacją postulatów ro­botniczych powinny, się zna­leźć w długofalowym progra­mie pracy związków zawodo­wych. Za jeden z najważniej- sżych mówca uznał problem pełnego zatrudnienia. W kra­ju naszym — stwierdził — nie­wątpliwie istnieją możliwości wzrostu zatrudnienia. Rząd, a także rady narodowe powinny podiąć bardziej energiczne kro ki dla jego osiągnięcia.Związki zawodowe mają też obowiązek opracowania współ 

nie z rządem konkretnych za­mierzeń w dziedzinie udosko­nalenia systemu płac i docho­dów. Prace takie CRZZ już prowadzi.
Związki zawodowe nie mogą do­

puszczać do rewidowania norm 
pracy, jeżeli nie jest ono następ­
stwem faktycznych zmian w tech­
nice produkcji lub organizacji pra 
cy. Zmiana norm powinna być o- 
mawiana i zatwierdzana przez za­
kładowe ogniwa związkowe w kon 
sultacji z załogą.

Poziom dochodów i płac real­
nych zależy również od kosztów 
utrzymania, cen towarów i usług. 
Żadne zmiany w tym zakresie, a 
zwłaszcza cen towarów powszech­
nego użytku i usług nie mogą być 
podejmowane bez porozumienia ze 
związkami zawodowymi. Zasady tej 
należy przestrzegać na szczeblu 
centralnym i w terenie. Domaga­
jąc się wzmożonej kontroli orga­
nów państwowych nad ustalaniem 
i stosowaniem cen oraz konsekwen 
tnej realizacji postanowień rządu 
dotyczących zamrożenia na naj­
bliższe dwa lata cen artykułów 
spożywczych, trzeba równocześnie 
umacniać i usprawniać związkową 
kontrolę społeczną w tej dziedzi­
nie.

Konieczne jest podjęcie ze zdwo 
joną energią wysiłków na rzecz 
skutecznej ochrony pracy załóg.

Należy zwrócić uwagę na stałe 
rozszerzanie działalności przemysło 
wej służby zdrowia, która w swym 
działaniu powinna jednoczyć ele­
menty profilaktyki, lecznictwa i 
rehabilitacji.

Niezbędna jest konsekwentna re 
alizacja przyjętych ustaleń w za­
kresie wprowadzania w określo­
nych branżach i na stanowiskach, 
zwłaszcza w warunkach szkodli­
wych dla zdrowia — skróconych 
norm czasu pracy. Jednocześnie 
CRZZ i rząd powinny opracować 
zasady powszechnego przechodze­
nia w przyszłości na skrócoriT czas 
pracy w całej gospodarce.

Związki zawodowe będą wspie­
rać przedsięwzięcia partii na rzecz 
zwiększenia liczby nowych miesz- 

JsąA. W strukturze planu budow­
nictwa mieszkaniowego powinny 
być uwzględnione potrzeby i po­
ziom zamożności grup społeczeń­
stwa. Niezbędne jest zatem zwięk­
szenie, w stosunku do poprzednich 
założeń, rozmiarów budownictwa 
rad narodowych oraz budowni­
ctwa zakładowego.

Młodzież pracująca stanowi o- 
becnie ok. 1/3 naszej związkowej 
organizacji. Stąd też szczególne 
miejsce w działalności związkowej 
muszą zajmować sprawy młodege 
pokolenia, kształcenia i wychowa­
nia, przygotowania i wdrożenia 
do pracy, bytu i perspektyw roz­
wojowych młodzieży.

Jednym z najpilniejszych zadań 
ruchu zawodowego jest opracowa­
nie kodeksu pracy, litóry jednoli­
cie ureguluje podstawowe prawa 
i obowiązki pracowników.Przewodniczący CRZZ za­trzymał się następnie na spra­wach działalności międzynaro­dowej polskich zw. zawodo­wych. Naszym internacjonali- stycznym obowiązkiem — pod kreślił — jest i będzie umac­nianie solidarności i jedności działania wszystkich ludzi pra cy, światowego ruchu zawodo­wego, w walce o pokój, spra­wiedliwość i postęp społeczny. Będziemy umacniać naszą bra terską przyjaźń z narodami i ruchem zawodowym Związku Radzieckiego, wszystkich kra­jów wspólnoty socjalistycznej.Ludzie pracy — kontynuo­wał mówca — mogą nam za­dać pytanie: jakie są gwaran­cje odnowy w ruchu zawodo­wym i realizacji przedstawio­nych tu zadań? Podstawowa gwarancja tkwi w postawie i zaangażowaniu załóg robotni­czych w rozwijaniu socjalisty­cznej demokracji w życiu spo­łecznym w przyspieszaniu roz­woju gospodarki, w myśl wy­tycznych nowego kierownictwa partii.Nasze związki zawodowe — stwierdził w zakończeniu W. Kruczek — w pełni popierają przedstawiony przez partię na VIII Plenum KC program od­nowy życia politycznego i spo­łeczno-gospodarczego kraju o- raz kierunki jego dalszego roz woju. Zapewnia on bowiem wielostronny i wewnętrznie spójny rozwój kraju, popra­wę warunków życia ludzi pra­cy, umacnianie socjalizmu. Jest to więc program zgodny z możliwościami, dążeniami i aspiracjami naszej klasy ro­botniczej, całego narodu.
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Serce - motor życia
Pielęgniarka za pomocą dek trokardioskopu kontroluje pracę 

rozrusznika utrzymującego chorą przy życiu.
CAF — Sieńko

Dwie żyły główne dopro­wadzają krew do pra­wego serca. Stąd — przez tętnicę, a następnie przez płuca i żyły płucne, wędruje ona do lewego serca, skąd tętnicą główną rozpro­wadzona zostaje po całym ustroju. Od tejże aorty od­chodzą małe naczynia, które oplatają serce jakby wień­cem. Stąd nazwa: naczynia wieńcowe. Wystarczy, by jed­no z tych naczyń uległo zam­knięciu. a krążenie w mięś­niu sercowym ustaje. Może to być wynikiem „sklerozy”, czyli miażdżycy naczyń, pole­gającej na odkładaniu się na ścianach tętnic specjalnej substancji. Przekrój arterii się zwęża. A wtedy...Współczesna kardiologia naj więcej nadziei wiąże ze zbio­rowym zapobieganiem choro­bom układu krążenia, a w razie ich wystąpienia — z re­habilitacją. Kardiolodzy pol­scy opracowali w ciągu ostat nich dwóch lat szczegółowy plan zapobiegania i zwalcza­nia tych chorób, który — jak oświadczył w początkach lu­tego br. podczas konferencji prasowej dyrektor Instytutu Kardiologii w Warszawie, prof: dr med. Zdzisław Aska- — ogłoszony będzie w ma ju br.
Intensywna terapia 

i rehabilitacja Na oddziale kardiologicz­nym szpitala miejskiego im. Strusia w Poznaniu 1/3 łóżek zajmują ludzie z chorobą wieńcową. Trafiają tu z izby przyjęć. Chorzy ze świeżym zawałem zostają przewiezieni na salę intensywnej terapii, gdzie są monitorowani, tzn. pozostają pod stałą obserwa­cją pracy serca. W ■ razie ja­kichkolwiek zaburzeń rytmu, lekarz rozpoczyna odpowiednią akcję terapeutyczną. Po 2—3 dniach idą na oddział kardio­logiczny.
Tu przy łóżku chorego zjawia 

się kinezyterapeuta, by rozpocząć 
rehabilitujące ćwiczenia ruchowe. 
Pobyt w szpitalu trwa 3 — 4 ty­
godnie. Potem zaczyna się okres 
pełnej rehabilitacji. Trzeba pac­
jentowi przywrócić nie tylko zdol 
ność do pracy, ale również usu­
nąć uraz, jaki w jego psychice 
pozostawił zawał. Ćwiczenia, pro­
wadzone pod kontrolą lekarza, 
wykazują możliwość podejmowa­
nia czynnego życia bez paraliżu­
jącego działanie lęku o życie. O- 
cena sprawności chorych rehabi­
litowanych zostaje ustalona na 
podstawie/ tzw. testów wysiłko­
wych, wykonywanych w pracow­
ni kardiometrycznej.Pacjenci oddziału kardiolo­gicznego szpitala im. Strusia potrzebują jakiegoś położone­go blisko Poznania ośrodka re­habilitacji dla zawałowców. Obecnie korzystają z Inowro­cławia. Wielkopolska posiada sporo pałacyków, nie wykorzy stanych. niszczejących. Może dałoby sie zaadaptować któryś na ten cel?

Decyduje diagnozaNa oddziale kardiologicz­nym leżą również chorzy, przygotowywani do zabiegów chirurgicznych. W _ pewnych przypadkach jeśli nie dokona się chirurgicznej korekcji wa­dy serca, wrodzonej lub naby­tej, leczenie farmakologiczne nie daje wvników. Operacja musi bvć jednak poprzedzo­na dokładnymi badaniami, u- możliwiającymi właściwe roz­poznanie.Podstawowe badania — _ to elektrokardiografia, wektokar- diografia (nauka o przestrzen­

nych zjawiskach elektrycz­nych w sercu. Placówek pro­wadzących te badania jest w Polsce niewiele), polikardio- grafia (krzywa tętna) i fono- kardiografia (zapis tonów i szmerów w sercu). Uzyskane wyniki wystarczają do rozpo­znania niektórych wad serca. Badania te prowadzone są w pracowni kardiometrycznej szpitala im. Strusia, kierowa­nej przez doc. dr. habil. Ta­deusza Stasińskiego.Rozpoznanie większości wad serca wymaga jednak dalszych badań. Ostateczne rozpoznanie choroby poprzedzone jest pra­cą całego zespołu ludzi w pra­cowni radiologicznej, stanowią cej część Zakładu Radiologii AM. Pracownią kieruje w szpi talu im. Strusia dr Jan Do- bek.
Prowadzone tu są badania spe­

cjalne, takie jak cewnikowanie 
serca, polegające na wprowadze­
niu cewnika przez żyłę lub tętni­
cę do serca, by przy pomocy spe­
cjalnej aparatury mierzyć ciśnie­
nie w naczyniach i jamach serca, 
a na podstawie tych oznaczeń 
wnioskować o prawidłowej lub 
nieprawidłowej hemodynamice 
krążenia. Można również pobrać 
z poszczególnych miejsc w naczy­
niach i jamach serca krew, ozna­
czyć jej utlenowanie i na pod­
stawie tych wyników wnioskować 
dalej czy istnieją ubytki w prze­
grodach międzykomorowych. Pro­
wadzi się również badania angio- 
kardiograficzne — zdjęcia serca i 
naczyń po wstrzyknięciu środka 
cieniującego. Badanie to odbywa 
się w zespole chirurgów, anestez­
jologów, radiologa, by zapobiec 
ewentualnym powikłaniom.Badania te są trudne i kosz­towne, wymagają specjalnych urządzeń, trwają bardzo dłu­go, co nie pozostaje bez wpły­wu na zespół lekarski, pozosta jący przez cały czas pod dzia­łaniem promieni rentgenow­skich. Poznańska pracownia po trzebuje wzmacniacz elektrono wy i zestaw telewizyjny, któ­re pozwolą zmniejszyć ilość promieni padających na zespół lekarski, a także wykonywać badania przy świetle dzien­
Rozpoczęty w Brukseli „Światowy kongres gmin żydowskich w obro­nie Żydów z ZSRR” zdaniem mos­kiewskich obserwatorów stosunków mię­dzynarodowych może okazać się prowo­kacją o daleko idących konsekwencjach, szkodliwych dla pokoju i współpracy między państwami. Obok licznych protes­tów obywateli radzieckich pochodzenia żydowskiego impreza ta wywołała już oficjalną reakcję radzieckiego Ministerr- stwa Spraw Zagranicznych, które w oś­wiadczeniu skierowanym do rządu bel­gijskiego zwróciło uwagę, iż syjonistycz­na prowokacja w Brukseli nie mieści się w dotychczasowym przyjaznym charak­terze stosunków radziecko-belgijskich i nie sprzyja atmosferze wzajemnego zau­fania z dużym wysiłkiem tworzonej przez szereg lat.Organ KC KPZR — „Prawda” opubli­kował 18 i 19 lutego obszerny, dwuczęś­ciowy artykuł Bolszakowa, omawiający antyradziecką działalność organizacji sy­jonistycznej. „Prawda” wykazuje na ma­teriale historycznym, że obecne, bandy­ckie napady na ambasadę i inne placówki radzieckie w USA, dokonywane przez bo­jówki „Ligi Obrony Żydów”, z jednej strony wyrastają ze starej tradycji ruchu syjonistycznego, już w początkach nasze­go stulecia kierowanego na tory szowi­nizmu, prowokacji, gwałtów przez takich przywódców, jak Żabotyński — z drugiej zaś są składnikiem antyradzieckiej poli­tyki amerykańskich zwolenników antyko­munistycznej krucjaty.Jest niewątpliwa zbieżność pomiędzy antyradziecką aktywizacją ruchu syjoni­stycznego. a ujawnieniem się w polityce Stanów Zjednoczonych w ostatnich mie­siącach tendencji do przemocy w stosun­kach międzynarodowych, do posługiwania

nym. Warunki, w których pra­cuje zespół, niezgodne są wręcz z zasadami bhp.
Lancet i serceOddział chirurgii torakalnej (chirurgii klatki piersiowej) szpitala im. Strusia ma duże osiągnięcia. Od 23 lat stanowi coś w rodzaju zakładu napraw czego serc. Na dużą skalę pro­wadzi się tu zabiegi rewasku- Jaryzacyjne, polegające na po­prawianiu drogą operacyjną jkrwienia mięśnia sercowego.Na oddziale są dzieci i do­rośli. W przypadku wady sini- czej serca tylko drogą operacji można uratować dziecku ży­cie. Zabieg, polegający na usu nięciu zwężenia tętnicy płuc­nej i zaszyciu otworu między- komorowego, nie jest już sen­sacją medyczną, ale jest żabie giem ciężkim.

Zespół pracujący w szpitalu im. 
Strusia (dr. dr. Bogdan Szelągo- 
wicz, Aleksy Poniżyński, Marian 
Wichrowski, Janusz Błaszczyński, 
Halina Gracz) pod kierunkiem 
doc. dr habil. Zbigniewa Lorkie- 
wicza, ordynatora oddziału, prze­
prowadził w ciągu 4 lat 275 opera­
cji przy użyciu aparatu płuco- 
serca (skonstruowanego i konser­
wowanego przez „Cegielskiego”), 
wykonano ponad 250 komisuroto- 
mii (płatki zastawki dwudzielnej, 
mające za zadanie regulować krą­
żenie krwi, na tle zapalnym za­
rastają, powodując zwężenie lewe 
go ujścia żylnego. Zadaniem chi­
rurga jest je ponownie rozdzie­
lić), ponad 200 innych zabiegów, 
nie rezygnując z pracy naukowej.W przypadku niedomykal­ności zastawek stosuje się prze szczepianie zastawek zwierzę­cych, lub sztucznych. Tymi os­tatnimi dysponuje Instytut Kar diologii.Przy tymże Instytucie dzia­ła jeszcze jeden „bank”. Chi­rurgicznie leczyć można zabu­rzenia rytmu, dające utratę przytomności w wyniku bloku serca. Choremu wszczepia się pod skórę aparat, którego elek trody podłączone zostają do serca. Elektroniczny stymula­tor przez okres 2—3 lat pobu­dza pracę serca, po czym na­leży go wymienić. W Polsce ży je ponad 500 pacjentów z,elek­tronicznym rozrusznikiem ser­ca, Co roku ich przybywa. W Poznaniu — około 50. Na od­dziale kardiologii pod opieką doc. dr. habil. Tadeusza Sta­sińskiego i jego zespołu (dr dr Bożena Borzycka, Jerzy Biryń_ czyk, Zbigniew Polarczyk) przebywają ciągle tacy pacjen cji; kontrola ich i należyte przy gotowanie do zabiegu przez próbną stymulację są tu ko­nieczne.Organizacja lecznictwa kar­diologicznego nie jest jeszcze w Polsce całkowicie zakończo­na. Przyszłością tej gałęzi me­dycyny jest profilaktyka połą­czona z doskonalącą się chirur gią serca.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Moskwa ostrzega przed prowokacją
Korespondencjasię groźbami, wzmagania wyścigu zbro­jeń.Znalazło to wyraz już podczas kryzysu jordańskiego jesienią 1970 roku, kiedy VI Flota amerykańska, wzmocniona dodat­kowymi jednostkami ofensywnymi, od­grywała wyraźnie prowokacyjną rolę, na­stępnie w działaniach wojennych na Pół­wyspie Indochińskim, gdy okazało się, że tzw. „pokojowy plan Nixona” był wstę­pem do rozszerzenia wojny — po Kambo­dży na Laos. W Europie polityka ta znaj­duje wyraz w naciskach na rządy za­chodnie poprzez NATO w celu skłonienia do opozycji, a przynajmniej do wstrze­mięźliwości wobec inicjatywy krajów so­cjalistycznych w sprawie zwołania ogól­noeuropejskiego spotkania na rzecz bez­pieczeństwa i współpracy.Obserwując rozwój wydarzeń w ostat­nich tygodniach trudno oprzeć się podej­rzeniu, czy aby syjonistyczna prowokacja antyradziecka w Brukseli nie została po­myślana jako sposób zatrucia atmosfery i hamowania w ten snosób procesu nor­malizacji stosunków Wschód — Zachód na naszym kontynencie.Zorganizowana w skali międzynarodo­wej antyradziecka ofensywa syjonistów przy milczącym poparciu (jeśli nie inspi­racji) Waszyngtonu — zdaniem moskiew­skich obserwatorów służy następującym celom:— wywołuje napięcie w stosunkach radziecko-amerykańskich i umożliwia

Sprawy niepowszednieaOTO-W NASZYCH RĘKACH
Fala głębo-kich refleksji, wywołanych wydarzenia mi ostatnich miesięcy nie ominęła żadnego z nas. W prywatnych i publicznych dy­skusjach pierwszy ich etap: krytyki, rozliczeń, zastąpiły powszechne rozważania na te­mat: co dalej? Także na to py tanie udzieliło odpowiedzi VIII Plenum partii a prasa codzien na dostarcza ciągle przykła­dów jak ten dylemat rozstrzyg nąć — po prostu trzeba się wziąć do roboty.Czy to jednak jest aby dla wszystkich takie oczywiste i proste? Polak nie byłby Pola­kiem, gdyby nie próbował szu kać dziury w całym. Niejeden więc dopatruje się — w formie konkretnego poparcia zmian politycznych ze strony załóg ich produkcyjnym czynem — wyświechtanej formułki pro­pagandowej i „starego stylu". Takiemu można z miejsca od­palić, że pod jednym wzglę­dem styl będzie istotnie taki sam: musimy lepiej pra c o w a ć , bo taka jest logiczna kolejność działania dla popra­wy bytu.Bywają jednak inni. Usły­szałem niedawno refleksję z nad gazety, po lekturze co­dziennej porcji informacji o zobowiązaniach pracowniczych i pracy niedzielnej:— Teraz to rzeczywiście je­dyne wyjście. Ale czy po ta­kiej niedzieli, nie staną oni aby w... poniedziałek?Realista: szło mu o to, żeby obecnym spontanicznym zry­wem produkcyjnym nie zer­wać — tych ciągle jeszcze wą­tłych — powiązań kooperacyj­nych, dróg materiałowego zao­patrzenia, harmonogramów do staw maszyn, projektów, doku mentacji... Cóż z tego bowiem, że ktoś zechce pracować le­piej, intensywniej, jeśli drugi tego nie uczyni również, jeśli nie dostarczy potrzebnych ma teriałów, części, jeśli nie od- bierze gotowego produktu i nie przekaże dalej? Produkcja to skomplikowana maszyneria — powiada realista — spróbuj ruszyć tylko jeden jej tryb, a wyłamiesz mu zaraz wszystkie zęby...Temu rozumowaniu nie spo sób odmówić logiki, to gospo­darski tok myślenia, pełen tro ski o realność naszych poczy­nań. Rzecz w tym, żeby nie za czynać od środka ani od koń­ca, bo wówczas nastąpi zwy­czajna nieefektywna szarpani­na. Znamy zresztą dobrze ta­kie zrywy „przed pierwszym”, pogoń za planem, zagubionym w toku nierytmicznego działa­nia.Płynność i rytmiczność funk cjonowania gospodarczej ma­chiny, której trzeba teraz na­dać szybszy bieg, zależy zresz­

tą od wielu innych skompliko wanych czynników. Obecne społeczne zapotrzebowanie na lepsze, obfitsze zaopatrzenie rynku wewnętrznego, na do­datkowe wyroby eksportowe — musi naoliwić odpowiednie tryby tej maszyny. I to miał na myśli mój realista. Trafili więc w sedno hutnicy i górni­cy Śląska, wyrażając swe po­lityczne poparcie dla zmian po grudniowych dodatkową pro­dukcją węgla i stali. Te wła­śnie produkty dają początek wielu towarom, których poszu kuje rynek. Jedną tonę wyro­bów hutniczych w dalszym pro dukcyjnym łańcuchu zamieni przemysł na 40 dodatkowych pralek czy lodówek, w samo­chód lub traktor. Ale pralkę i traktor budują różne gałęzie przemysłu, wiele zakładów, ty siące łudzi. Każdy z nich po­winien więc tę dodatkową to­nę od hutników dobrze wyko­rzystać. Śląsk rozpoczął two­rzyć łań cuch dobrej wo 1 i swym surowcowym ogni­wem. Następne może wykuć dalsza oddolna inicjatywa pro dukcyjna kooperantów, wy­twórców finalnych, transpor­tu, a także handlowców, któ­rzy są końcowym ogniwem, łą czącym przemysł z rynkiem wewnętrznym i zagranicznym.Inicjatywa gnieźnieńskich kolejarzy, aby wyremontować dodatkowo kilkadziesiąt wago nów nie jest więc w tej sy­tuacji efektywnym czynem — dla czynu. Niesie ona realną pomoc gospodarce, krajowi, czyli nam samym. Ale zabra­kło kolejarzom części zamien­nych. Swym dodatkowym zry­wem, nie uzgodnionym z po­dobną inicjatywą dostawców części, przerwali wątłą nić po rozumień kooperacyjnych.Tak bywa w naszej gospo­darce, ale tak nie musi być. W tworzeniu silniejszych koope­racyjnych i zaopatrzeniowych więzi, w oszczędności surow­ca i detali, w lepszym wyko­rzystaniu maszyn i większej wydajności — wyraża się więc ta najbardziej konkretna, po­lityczna deklaracja poparcia kierownictwa partii i rządu.Współzależność i współdzia­łanie nie dotyczą zresztą tyl­ko odrębnych dostawców i od­biorców. Istnieją one w cyk­lu produkcyjnym każdego za­kładu. Związek ten widzi się co krok, przy maszynie, więź tę określa i sama organizacja pracy, i trafność decyzji kie­rownictwa; wyznacza ją wresz cie poziom techniczny procesu wytwarzania i jakości produk cji. Jest tu więc rola dla każ­dego, pole działania dla wszystkich. I czę­sto nie wymaga to zwiększo­nego wysiłku, a tylko lepszej organizacji współdziałania.

własna z ZSRRzdobywania zwolennikom wojującego an- tykomunizmu coraz większego wpływu na politykę USA;— odwraca uwagę opinii światowej od Indochin, gdzie USA rozszerzają swą agresję kolejno na wszystkie kraje Pół­wyspu;— w interesie ekspansjonistów izrael­skich i ich waszyngtońskich sojuszników utrudnia polityczne rozwiązanie konflik­tu bliskowschodniego, przez podsuwanie opinii międzynarodowej w miejsce auten­tycznego problemu izraelskiej okupacji ziem arabskich — rzekomego „problemu Żydów w ZSRR”;— komplikuje sytuację w Europie, a tym samym utrudnia proces odprężenia na naszym kontynencie. Amerykanie, po cichu przeciwstawiający się przecież za­równo polityce francuskiej, jak i polity­ce wschodniej Brandta-Scheela oraz u- kładowi moskiewskiemu, posługują się ruchem syjonistycznym, jak swojego ro­dzaju koniem trojańskim, przy pomocy którego wprowadzają do Furopy elemen­ty swej destrukcyjnej, zimnowojennej politvki.W Moskwie zadaje się w związku z tym pytanie, jak długo i za jaką cenę rządy różnych krajów obiektywnie zaintereso­wanych w rozwijaniu nokojowych, przy­jaznych stosunków z ZSRR zechcą czyn­nie przyczyniać się do realizacji tych pro­wokacji?
WOJCIECH KUBICKI

Oblicza się przecież, że nasz dzień roboczy bywa wykorzy­stywany dotychczas zaledwie w 70—80 procentach—Przyjęliśmy z ulgą decyzję o powrocie do poprzednich cen artykułów spożywczych. Nie był to bynajmniej upominek ze strony partii i rządu, ani nawet kredyt zaufania oparty na wierze w zwiększoną pro­dukcyjną aktywność społecz­ną. W decyzji tej jest po pro­stu realna kalkulacja ekono­miczna. Postanowienie to sta­ło się bowiem możliwe przede wszystkim dzięki dotychczaso­wej postawie ludzi, angażu­jących się swą pracą we współ nym przezwyciężaniu społecz­nych i gospodarczych trudno­ści kraju a ponadto dzięki kre dytowej pomocy ZSRR.Wystarczy tylko przypom­nieć magię wielkich liczb: jeśli by każdy zatrudniony w gospodarce uspołecznionej za­pewnił w ciągu dnia robocze go 10 złotych dodatkowej i oczekiwanej produkcji, zapew nimy razem krajowi produk­cję wartości niemal 100 mi­lionów złotych każdego dnia! Albo inaczej: przekroczenie o jeden procent rocznej pro­dukcji przemysłowej daje nam łącznie 11 miliardów złotych wartości dodatkowych wyro­bów, to jest taką samą sumę, jakę zyskujemy dzięki decyzji powrotu do cen grudniowych.Czy to znowu tak wiele —1 jeden procent, dziesięć zło­tych? Gospodarkę i nas sa­mych stać dzisiaj na to, by ta produkcja wzrastała jeszcze szybciej i jeszcze więcej. Da­je temu wyraz wiele załóg, ofiarowując swój wysiłek, wy poczynek niedzielny dla bar­dziej optymistycznych kalku­lacji poprawy bytu w niedałe kiej przyszłości. Wiełu ludzi tak czyni — ale jeszcze nie wszyscy. Tymczasem w pracy naszej, wspartej racjonalną oszczędnością, organizacją, no woczesnością techniki i wyro­bów — zawarta jest obecnie polska racja stanu. Aby mieć złoto, czy złotówki trzeba wpierw dać od siebie — zło­to naszych rąk.
ZBILUT SĘK

Na potrzeby 
rynku

Wiejskie spółdzielnie za­opatrzenia i zbytu — organizacja dysponu­jąca na wsi największą sie­cią różnego rodzaju zakładów przetwórczych i placówek han dlowych — zamierza zgodnie z potrzebami rynku, znacznie zwiększyć produkcję. Przewi­duje się, że przez lepsze wy­korzystanie istniejącego już potencjału można będzie dostarczyć na rynek wię­cej kompotów, marmolad, dżemów i innych przetworów owocowych, konserw i mary­nat warzywnych, wyrobów cukierniczych, win i miodów pitnych oraz różnych innych artykułów spożywczych, w tym także przetworów z mię sa i ryb. Ogólnie szacuje się, że rozsiane po całym kraju zakłady spółdzielcze wyprodu­kują w tym roku wyroby za przeszło 200 min zł więcej niż początkowo planowano.Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu nie ogranicza swej ini cjatywy do zwiększania pro­dukcji artykułów spożyw­czych. Istniejące na wsi mie­szalnie pasz są w stanie dać na rynek wiejski, pod warun kiem dostarczania komponen­tów, o sto kilkadziesiąt tysię­cy ton więcej mieszanek pasz treściwych. Będzie to miało poważny wpływ na rozwój ho dowli, przede wszystkim zaś tuczu trzody.Lepsze perspektywy otwie­rają się również przed słabo dotychczas rozwijającą się działalnością usługowa. Gmin ne spółdzielnie zamierzają po łożyć szczególny nacisk na roz winięcie usług rzemieślni­czych i instalacyjno-montażo-* wych. (API)
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Kontrola społeczna i jej skutki w handluTy mi mów a ja zdrów
Na co dzień są robotnikami, pracownikami umysło­wymi, rencistami. Kilka razy w roku słyszą: będzie ak­cja kontrolna. W oznaczonym dniu przybywają na miejsce zbiórki. Nie wszyscy. Często na stu wezwanych do akcji kon­trolerów społecznych — bo o nich właśnie mowa — stawia się siedemdziesięciu. Inspektor PIH lub przedstawiciel prezy­dium rady narodowej mówi im co i jak kontrolować. Po in­struktażu otrzymują upoważ­nienia do przeprowadzenia kon troli, blankiety protokoły i wy ruszają do placówek, najczęś­ciej handlowych, rzadziej gas­tronomicznych, a najrzadziej usługowych.

„Nie stwierdzono niepra­
widłowości” — taki zwrot wid­nieje na protokółach dotyczą­cych połowy wszystkich kon­troli. Może wynika to z faktu, że najczęściej nie zaskakuje ona kontrolowanych (zbiórka kontrolerów społecznych w małym mieście nie uchodzi ni­czyjej uwagi i wkrótce wszyscy wiedzą, co się święci). W tej sytuacji ujawnienie w co dru­giej kontrolowanej placówce (łącznie w 4 446 — w roku u- biegłym) uchybienia lub uchy­bień może świadczyć o spostrze gawczości kontrolerów społecz­nych oraz o niedoskonałym funkcjonowaniu handlu, gastro nomii j usług. Stąd wniosek, że społeczna lustracja jest w tych

(59). Słabe to wyniki zważyw­szy. że w tym samym czasie w powiecie ostrowskim skontro-lowano 600 placówek, a gnieźnieńskim ponad 400. w

dziedzinach potrzebna tow znacznie większym zakresie niż dotychczas. Ostatnie stwier dzenie dotyczy niektórych po­wiatów — np. Konina, gdzie w ub. roku skontrolowano za­ledwie 27 placówek. Wolsztyna (28), Międzychodu (49), Kalisza

Wróćmy jednak do niepra­widłowości ujawnionych przez kontrolerów w placówkach han dlowych i gastronomicznych. W oparciu o te ustalenia Woje­wódzki Inspektorat PIH w Po­znaniu sporządza wnioski po­kontrolne i przesyła je do dy­rekcji właściwych przedsię­biorstw. Adresaci mają obowią zek nadesłania w terminie 14 dni informacji na temat reali­zacji wniosków. Wiele spośród tych informacji nie zadowala.Przykłady: 30 listopada ub’ roku przekazano dyrekcji MHD Artykułami Spożywczymi w Poznaniu wnioski pokontrolne. Jeden z nich dotyczył ustalenia i ukarania osób winnych nie- załatwienia w terminie skarg konsumentów na działalność dwóch sklepów. W drugim wniosku sugerowano, by ladę chłodniczą stojąca bezużytecz­nie w sklepie nr 154 przetrans­portować do innej placówki. Na oba te wnioski dyrekcja nie odpowiedziała w swoim piśmie (z datą 29 grudnia 1970) nades­łanym po upływie wymagane­go terminu.Trzeci wniosek, kontroli spo­łecznej i PIH wysunięty pod ad"esem MHD brzmiał:
..Doprowadzenie do stanu uży­

walność; znaidujacych się w skle­
pach nr 21. 50. 183 i 169 urządzeń 
chłodniczych...”A dyrekcja na to:

„Pracownicy działu inwestycyj- 
no-remontowego zostali zobowiąza­
ni do odwrotnej likwidacji zgła­
szanych awarii urządzeń chłodni­
czych...”Jest to odpowiedź nie na te­mat. Nie wynika z niej bo-

wiem, czy zepsute urządzenia zostały naprawione. Nie wyni­ka nawet, że zlecono ich na­prawę. Z pisam MHD dowia­dujemy się jedynie, że pracow­nicy działu inwestycyjno-re- montowego, zostali zobowiązani do szybkiego, czyli — mówiącjęzykiem urzędowym od-

REDAKCJA 
ODPOWIADA

zwolnienia z pracy na czas nie­
zbędny do regeneracji organizmu. 
Zwolnienie to powinno być trakto­
wane jako zwolnienie z powodu 
choroby (na druku L-4).

URLOP PO SŁUŻBIE 
WOJSKOWEJ

KONTROLA HODOWLI PRZEZ 
ORGAN FINANSOWY

B. S. — Jestem właścicielem fer­
my. W listopadzie ub. roku prze­
prowadzono u mnie kontrolę fi­
nansową. Po 2 tygodniach przyby­
ła tą samą kontrola. Ponieważ prą 
cownik nie legitymował się żad­
nym upoważnieniem, nie doszło do 
ponownej kontroli. Za to „wykro­
czenie” zostałem ukarany grzyw­
na. Czy zasądzenie jest słuszne?

RED. — Organy finansowe pre­
zydiów rad narodowych mają 
prawo do przeprowadzania kon­
troli hodowli. Pracownik przybyły 
na taka kontrole powinien jednak 
sie wylegitymować. Za odmowę do 
puszczenia pracowników do prze­
prowadzenia kontroli prezydium 
ma prawo wymierzenia grzywny. 
Od decyzji takiej przysługuje pra­
wo odwołania do organu II instan­
cji. (186)

St. z Leszna. — Po odbyciu służ­
by wojskowej nie powróciłem do 
swego zakładu pracy lecz podją­
łem pracę w innym przedsiębior­
stwie w ciągu obowiązujących 30 
dni od daty zwolnienia z wojska. 
Czy i ile należy mi się urlopu wy­
poczynkowego?

EED> — Zachowuje Pan ciągłość 
pracy, a więc i przywileje stąd wy­
nikające. Okres zasadniczej służby 
wojskowej zalicza sie do okresu 
zatrudnienia. Warunkiem jednak 
jest zachowanie terminu zgłosze­
nia się do ponownej pracy najda­
lej 30 dni od dnia zwolnienia ze 
służby wojskowej. Kto wiec zaczął 
w ciągu 30 dni pracę w innym za­
kładzie. ten ma prawo do urlopu 
wypoczynkowego zgodnie z obowią 
zującymi przepisami. (51)

DOPŁATA DO BILETU 
PRACOWNICZEGO

ZASIŁEK RODZINNY 
NA DZIECKO ŻONY

, Y. S. — Czy marń prawo dó za­
siłku rodzinnego na dziecko, któ­
rego jestem opiekunem? Żona na 
dziecko to otrzymuje niskie ali­
menty. Czy może wystąpić z wnio­
skiem o podwyższenie ich?

RED. — Jeżeli jest Pan ustano­
wionym przez sąd opiekunem 
dziecka, należy sie na nie zasiłek 
rodzinny. Wysokość alimentów w 
uzasadnionych przypadkach może 
zostać podwyższona. Radzimy w 
imieniu dziecka zwrócić się do sa­
du powiatowego o przyznanie wyż­
szych alimentów. Sprawy te są 
wolne od wszelkich opłat sado­
wych. (112)

OPIEKA NAD STAŻYSTĄ

Zet. N. — Czy zakład pracy mo­
że polecić mi (na piśmie) pełnienie 
obowiązków opiekuna nad staży­
stą? Za dodatkową te działalność 
nie przewiduje się żadnego wyna­
grodzenia.

RED. — Może. Z reguły w zakre­
sie czynności każdego pracownika 
znajduje sie taki punkt, który 
przewiduje obowiązek wykonania 
innych prac zleconych przez prze­
łożonego. Bezpłatna onieka nad sta 
żystą nie powinna przekraczać cza­
su Pana pracy. (102)

ZWOLNIENIA MOŻE UDZIELIĆ
LEKARZ

Bronisława O. — Byłam w ciąży. 
Niestety w trzecim miesiącu nastą­
piło poronienie. Czy w takim wy­
padku należy mi się urlop macie-
rzyński?

RED.
przysługuje nie

Uri on
tylko

macierzyński

które urodziły dzieci
kobietom, 

w normal-
nym terminie ale i tym. które uro 
dziły dziecko martwe. Poronienie 
w okresie pierwszych 16 tveodni 
ciąży nie daje prawa do urlopu 
macierzyńskiego. W wypadku opi­
sanym radzimy zwrócić sie do le­
karza. który powinien udzielić

Stała czytelniczka. — Pracuje w 
charakterze laborantki medycznej. 
Do pracy dojeżdżam koleją. Czy 
należy mi sie zwrot kosztów po­
dróży?

RED. — Tak. Zakład pracy obo­
wiązany jest dopłacić różnice ce­
ny miesięcznego pracowniczego bi­
letu kolejowego pracownikowi, któ 
ry dojeżdża do pracy z innej miej­
scowości. Obowiązek dopłaty pole- 

zakupieniu biletu, z tym że 
częściowo za bilet nracownik wi­
nien zapłacić zakładowi pracy u- 
stalona należność. Zwracanie in­
nych kosztów przejazdu nie znaj­
duje uzasadnienia prawnego, chy­
ba że obowiązujący w danym za­
kładzie układ zbiorowy przewidu­
je taki przywilej. (108)

PRZERWA I CIĄGŁOŚĆ PRACY

B. K. — w związku z wyjazdem 
za granicę do krewnych, prosiłam 
instytucję, w której pracuję o 
trzymiesięczny urlop bezpłatny 
Przedsiębiorstwo zagwarantowało, 
mi, ze po powrocie z zagranicy zo 
stanę przyjęta na tych samych wa 
runkach. Pobyt mój przedłużyłem 
o dalsze cztery miesiące. Po powro­
cie pracę objęłam, ale urlop otrzyl 
małarn tylko 20-dniowy, gdyż _  
jak mi wyjaśniono — ciągłość pra­
cy została przerwana. Czy Insty­
tucja postąpiła słusznie?

RED. — Tak. Stanowisko zakładu 
pracy jest słuszne i zgodne z 
przepisami prawnymi. W opisanym 
przypadku, przerwa w zatrudnie­
niu wynosiła 7 miesięcy. Pracow­
nik zas zachowuje ciągłość zatrud­
nienia i prawo do urlopu wypo­
czynkowego wówczas jeśli przer­
wa w nracy nie przekracza 3 mie­
sięcy. (567)

niezabezpieczony dach

J. S. — Na skutek niezabezpie- 
czenia przy remoncie dachu po­
wstały w moim t
nietrze zacieki na suficie. Kto obo_ 
wiązany jest odremontować miesz­
kanie: przedsiębiorstwo które prze 
prowadza remont czy administra­tor?

RED- — Administracja budynku 
obowiązana jest dokonać malowa­
nia sufitu w mieszkaniu najemcy. 
Administracja może z kolei docho­
dzić od przedsiębiorstwa remonto-

wrotnego usuwania awarii, co przecież poprzednio też należa­ło do ich obowiązków.Podobny unik zastosowała dyrekcja MHD Artykułami Przemysłowymi i Spożywczymi w Ostrowie stwierdzając:
„Pracownice baru zobowiązano 

do posiadania aktualnych wpisów 
w pracowniczych książeczkach 
zdrowia”.Wniosek pokontrolny mówił tymczasem o „niezwłocznym 
skierowaniu bufetowej i jej 
pomocnicy do badania lekar­
skiego...”I jeszcze jeden przykład, ja­kich niestety można przytaczać wiele. Sremisk’i Oddział Wielko polskiej Spółdzielni Spożyw­ców stwierdził:

„Sklep nr 2 nie posiadał w dniu 
kontroli jaj — otrzymał je w dniu 
następnym; sklep nr 19 nie posia­
dał ryb — otrzymuje je w czwart­
ki...” itd. itd.W ten sposób zareagowano na wezwanie PIH do wyjaśnie­nia przyczyn niedostatecz­nego zaopatrzenia.Reasumując: w pismach in­stytucji, pod których adresem sformułowano wnioski pokon­trolne, zbyt mało jest jeszcze stwierdzeń o usunięciu nieprawidłowości. Zbyt wiele jest natomiast wymijających odpowiedzi, obietnic, informa­cji, że dany pracownik został zobowiązany do usunięcia man kamentu. (A cóż przeszkadza spra-wdzić czy i jak wywiązał się z tego obowiązku?). W re- ■zultacie trudno odpowiedzieć na pytanie: w jakim stopniu kontrola społeczna przyczynia si likwidacji różnego typu nieprawidłowości w handlu, gastronomii i usługach?Myślę, że wniosek może być tylko jeden: trzeba organizo­wać kontrole społeczne spraw­dzające przebieg realizacji wniosków pokontrolnych. Ina­czej może pójść na marne -wy­siłek kontrolerów społecznych, których celem jest przecież usprawnienie działalności han­dlu, gastronomii i usług. Do­dajmy, że osiągnięciu takiego celu będzie sprzyjać nieodświęt ne traktowanie funkcji kontrol­nych przez kontrolerów społecz nych. Prawda, że mogą oni przeprowadzać kontrolę jedy­nie na podstawie pisemnego upoważnienia. Ale przecież nic nie przeszkadza im — podobnie zresztą jak każdemu obywate­lowi — sygnalizować (PIH-owi lub wydziałom handlu prezy­diów rad) różnych nieprawidło­wości, z którymi stykają się jako konsumenci w placów­kach handlowych i gastrono­micznych. Niestety, zdarza się to bardzo rzadko, chociaż kon­trolerów społecznych mamy w Wielkopolsce około 4 000.

MICHAŁ ŁUCZAK

W dogodnej sytuacji znale­
źli się teraz recenzenci. Z 
redakcji do teatru parę 

kroków, zaledwie, wystarczy tyl­
ko przejść przez jezdnię. Teatr 
Nowy przeprowadził się bowiem 
na dwa blisko lała do kina „O- 
limpia". w Domu Kultury MO, 
przy Grunwaldzkiej. I tam też za 
inaugurował swą stałą działal­
ność spektaklem dla dzieci i mło 
dzieży: starą bajkę włoską Car- 
lo Gozziego o tajemniczej miło­
ści melancholijnego królewicza 
do trzech pomarańczy i związa­
nych z tym dziwnych przygo­
dach w krainie baśni. Wybór 
tej właśnie bajki nie był tu zre­
sztą bynajmniej przypadkowy. 
Carlo Gozzi to jeden z klasyków 
tego gatunku, autor bajek i dla 
dzieci, i dla dorosłych, jeśli przy 
pomnimy fu sobie tylko słynną 
baśń o nieczułej cesarzównie 
chińskiej, która posłużyła za ka>n 
wę fabularną dla słynnej opery 
Pucciniego: „Turandoł". A i ta 
bajka, w myśl zasady że dziecko 
przychodzi z reguły do teatru z 
kimś z dorosłych, kto nie lubi nu 
dzić się w teatrze, zaopatrzona 
została w wiele kabaretowych 
zgoła ws+awek, adresowanych 
dość wyraźnie w stronę doro­
słych.

„Miłość do trzech pomarań­
czy" wyreżyserował na scenie 
dramatycznej Wojciech Wieczor­
kiewicz, reżyser poznańskiego 
Teatru Aktora i Lalki „Marci­
nek". Dał on tu spektakl z du­
cha typowej komedii delKarfe, z 
której zresztą cała twórczość

TEATR

Bajka 
z komedii
dęli’ arie

Gozziego dość wyraź rwe się wy 
wodzi. Przedstawienie jest jesz­
cze niedopracowane, lecz pełne 
ruchu i arlekinady. W pierwszej 
części brakuje mu wdzięku i pre 
cyzji samego wykonania, w dal­
szej nabiera jednak wigoru i ży
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wego zwrotu kosztów jeżeli
wstały

po-
one wskutek zaniedbań

przedsiębiorstwa. (177)

W związku z przypadają­cą w br. 225 rocznicą urodzin Tadeusza Koś­ciuszki zorganizowane zostały w Moskwie trzy wystawy: w sali Biblioteki Literatury Za-granicznej, w Publicznej bliotece Państwowej oraz Muzeum Historycznym.Na wystawach znajdują
Bi- w
sięeksponaty, stanowiące włas­ność tych instytucji — wydaw nictwa w różnych językach eu_ ropejskich, dotyczące życia i działalności Tadeusza Kościusz ki. Są to edycje wydane w wie ku XIX i na początku wieku XX. Z nowych wydań ekspo­nowanych w Bibliotece Lite­ratury Zagranicznej znajdujesię między innymi książka

Polonica
w ZSRR

Ostrowera „Kościuszko” wyda na w Związku Radzieckim.Do unikatów należy wydana w 1815 roku w Petersburgu książka F. Glinki w języku ro­syjskim pt. „Zarys życia Ta­deusza Kościuszki”, pełna ser­decznych wyrazów sympatii dla naszego bohatera narodo­wego i przyjaźni z narodem polskim. A dalej publikacja K. Fankelsteina pt. „Kościuszko” wydrukowana w 1831 roku we Wrocławiu.Prócz książek i broszur na wystawach znajdują się repro­dukcje obrazów: J. Matejki „Bitwa pod Racławicami”, F. Smuglewicza „Przysięga Koś­ciuszki” i o tym samym tema­cie reprodukcja obrazu M. Sta chowicza pt. „Przysięga Koś­ciuszki na Rynku Krakow­skim”. (fh)
TA 8 U S Z KRASZEWSKI

. skradziony
Nie było to łatwe ćwicze-nłe gimnastyczne. Wisząc 

ne rękach porucznik nie mógł znaleźć oparcia dla nóg, zsu­
wał s+ę po gładkiej ścianie, gałęzie przeszkadzały mu we 
wdrapywaniu, ale on me ustawał w wysiłkach z zapałem god­
nym ważnej sprawy.

Po wyjściu z poczty ruszył szybko ku bramie wjazdowej 
pałacowego parku.

Idąc aleję grabową szukał jakiejś wyrwy w zwarłym szpa­
lerze, spodziewając się, że wskaże mu ona ścieżkę, prowadzą­
cą do białego budynku. Nie mogąc jednak doszukać się ta­
kiej ścieżki zniecierpliwiony skorzystał, że szpaler w jednym 
miejscu przerzedzał się trochę i zaczął przedzierać się przez 
krzaki. Po kilkunastu krokach dotarł do zarośniętej, ale dość
szerokiej ścieżki. Wykalkulował, że prowadzi ona ku 
do którego zdążał.

— Widać biały budynek i w ogóle ta część parku 
jest uczęszczana — rozważał. — Nie znać na ścieżce

celowy

niezbyt 
śladów

częstych spacerów. Być może, iż szkoda mego czasu na oglą­
danie tych zapuszczonych kątów. Ale... Rzucę tylko okiem.

Biały budynek był niewielkim pawilonem, utrzymanym 
w stylu neoklasycznym. Miał wygląd zaniedbany i opuszczony.

— Chyba nie zrobili z niego składu narzędzi ogrodniczych. 
Szkoda by było, bo fo zgrabne cacko architektoniczne.

ścieżka doprowadziła go wprosi do drzwi pawilonu. Wszedł
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cia dzięki sporej inwenefr sa­
mych wykonawców.

Z obsady aktorskiej spektaklu 
na plan pierwszy wysuwa się 
Piotr Sowiński, który wreszcie ma 
pełne możliwości dla swych ulu 
bronych popisów gimnasłycz- 
nych, wykonywanych zresztą 
bardzo sprawnie. Warta odnoto 
wanta jest ładna aktorsko rola 
Wandy Neumaiw, a także zgrab 
nie pomyślane przez wykonaw­
ców postacie: królewskiego mi- 
rtisifia — Mariana Pogasza oraz 
rozkapryszonego królewicza — 
Leszka Dąbrowskiego. Zwraca u- 
wagę barwna scenografia oraz 
znacznie ustępująca jej niestety 
muzyka, która jak sądzę stanęła 
na przeszkodzie aktorom w za­
chowaniu jednolitego rytmu ca­
łego spektaklu. Razi także zupeł 
nie opacznie pojęła rola soli­
stki — piosenkarki.

O. B.

Te»tr Nwwy w „Olimpii” w Roz 
naniu: „Miłość do trzech pomarań 
ery” Carte Gozziego w przekła­
dzie 1 adaptacji Joanny Walter i 
reżyserii Wojciecha Wieczorkiewi­
cza. Scenografia: Zbigniewa Bed- 
narowdeza, choreografia: Zofii Kii 
leszanini.

Będzie przystanek
w Kurzej górze

echa . na szyć 
publikac

niu peronu-. wiaty i oświetlenia, 
które to prace zobowiązały się wy
konać Kościańskie Zakłady 
dowy i Remontu Urządzeń 
micznyeh. przy współudziale 
teresowanych zakładów. Po

Bu- 
Che- 
zain 
wy-

W numerze 26 „Głosu Wielkopolskiego” z dnia 31.1/1. II br. za­mieściliśmy artykuł pod ty­tułem „Dzieje pewnego postu latu — sześć lat starań o przy stanek”, w którym przedstawi liśmy długoletnie zabiegi ko­ściańskich zakładów pracy o uruchomienie przystanku dla pociągów pracowniczych, kur­sujących na trasie Kościan — Gostyń.16 bm. Dyrekcja OKP w Po znaniu nadesłała pod adresem redakcji pismo wyrażające zgodę na realizację postula­tów załóg kościańskich.
„Dotychczasowe odmowne de­

cyzje odnośnie uruchomienia przy

konaniu tych prac, przystanek zo 
stanie oddany do użytku”.

Jednocześnie otrzymaliśmy informację, że dyrekcja i ra­da zakładowa KZBiRUCh zło-: żyły czwarty — miejmy na­dzieję, że już ostatni — wnio­sek, w którym czytamy:
„Zakłady tutejsze, jako koordy­

nator prac społecznych, związa­
nych z pobudowaniem wszelkich 
urządzeń dla umożliwienia wsia­
dania i wysiadania podróżnych, 
zobowiązują' się do wykonania pe­
ronu między torem szlakowym 
Jerka — Kościan i wiaty oszklo­
nej o wymiarach 5 x 2,5 metra”.

Stanku czytamy piśmie
DOKP — uzasadnione były głów­
nie sprawa likwidacji do końca 
1970 r. linii Kościan — Gostyń ja­
ko nierentownej. Ponieważ w 
międzyczasie zapadły decyzje
utrzymania tej linii na okres do 

widzi1975 r., Dyrekcja OKP nie 
przeszkód w uruchomieniu 
Stanku w Kurzejgórze. dla 
cowników zatrudnionych w 
ległych zakładach pracy. (...)

Biorac pod uwagę fakt, 
przystanku korzystać beda

przy- 
pra- 
przy

że z 
tylko

pracownicy dojeżdżający do pra­
cy w tym rejonie, postanowiono 
nie włączać tego przystanku do 
rozkładu jazdy i taryf PKP. Pra­
cownicy dojeżdżający do zakła­
dów pracy beda korzystać z bile­
tów miesięcznych nabywanych w 
dalszym ciągu do stacji Kościan.

Zatrzymywanie się pociągów na 
przystanku nastąpi po wybudowa

8 bm. w świetlicy zakłado­wej Kościańskich Zakładów Budowy i Remontów Urzą­dzeń Chemicznych odbyła się narada przedstawicieli po­szczególnych przedsiębiorstw, celem urealnienia zobowiązań, podjętych na podobnych na­radach w roku 1969. Zakłady podtrzymały swoje deklaracje i podjęły dalsze zobowiązania. 
W czyn budowy przystanku w Kurzejgórze włączyły się przedsiębiorstwa: Budowni­ctwa Rolniczego, Gazy Tech­niczne, Obsługi Przemysłu Rolnego, Centrala Nasienna, Państwowy Ośrodek Maszyno wy i Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych. Znaczną pomoc w dostarczeniu materiałów za deklarowały Miejska Rada Na rodowa w Kościanie, (zi)

po kilku stopniach ł poruszył klamką — drzwi nie puściły, 
zamknięte były widać na klucz.

Wypadało zrezygnować z oględzin I wrócić do pałacu. 
Ale Dębowicza kusiło coś, żeby rzucić okiem do wnętrza. Za­
czął okrążać pawilon, szukając okna, przez które można by 
zajrzeć. Nie był to zamiar łatwy do urzeczywistnienia ponie­
waż budynek otaczały gęste zarośla. Przez gałęzie dojrzał 
okna w bocznej ścianie. Przyjrzawszy się spostrzegł, że szyba 
w oknie jest rozbita. Nie było ło zbyt dziwne. Zastanów tło 
go raczej to, że rozbicie jest zastawione od wnętrza jakąś 
kolorową tkaniną.

— Więc pawilon jest jednak uczęszczany. Ktoś zatroszczył 
się o to, by zastąpić czymś wybitą szybę, zabezpieczyć wnę­
trze od deszczu.

Szukał wzrokiem najwygodniejszej drogi wśród krzaków do 
okna, które go zainteresowało. Nagle wpadł mu w oczy no­
wy, interesujący szczegół. Nachylił się szybko i rozgarnąwszy 
krzaki podniósł z ziemi niewielką blado różową szmatkę. Roz­
winął ją i obejrzał. Była to damska chusteczka do nosa, ba­
tystowy kwadracik z wyhaftowanym w rogu monogramem: 
F.C. Podniósł chusteczkę do nosa. Była mocno naperfumowa- 
na. Widocznie nie leżała tu zbył długo, jeś+i perfumy nie
wywietrzały, 
przez krzaki

Dotarł do

Wsunął ją do kieszeni i zaczął przedzierać się 
przy murze.
okna, ale zaglądnięcie przez nie do wnętrza nie 
łatwą. Okienko umieszczone było wysoko nadbyło nzeczą

ziemią. Musiał podskoczyć, aby chwycić rękami gzyms; trze-
ba było nie lada sprawności, żeby nie mając żadnego opar­
cia dla nóg podciągnąć się na rękach na wysokość wybitej 
szyby. Kilka razy ręce ześlizgiwały mu się z gzymsu, nie ma­
jąc na nim dość pewnego uchwytu.

Przy tych gimnastycznych wyczynach zesłał porucznika 
dźwięk gongu wzywający na kolację.

— Do diabła! — zaklął, niezadowolony, że mu przeszka-
dzają.

edu
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Lekka atletyka ca 4 m. 6.

Warszawę M-20 z takso­
metrem sprzedam. Staszi-Wyrównany poziom 

łyżwiarskich MS
Na mistrzostwach świata w łyż­

wiarstwie figurowym w Lyonie 
dokończono w środę rano jazdę 
obowiązkową mężczyzn. Ostatnie 
dwie figury nic przyniosły więk­
szych przetasowań w czołówce, 

.prowadzi mistrz Europy, Czecho-

Sofijska próba
przed mistrzostwami Europy

Słowak Ondrei Nepela 1150,5
pkt. z przewaga zaledwie 0.8 pkt. 
nad Francuzem Patrickiem Pera 
— 1149,7 pkt. Wydaje się, że walka 
o tytuł mistrza świata w czwart­
kowej jeździe dowolnej rozstrzy­
gnie się między tymi dwoma za­
wodnikami.

W środę zakończyły się także 
tańce obowiązkowe. Najlepsze pa­
ry świata zaprezentowały wyrów­
nany poziom. Różnice w czołówce 
są minimalne i o ostatecznej kolej 
ności rozstrzygnie piątkowa jazda 
dowolna. Prowadzą obrońcy tytu­
łu mistrzowskiego, Ludmiła Pa- 
chomowa — Aleksander Gorszkow. 
posiadający o 6,4 nkt. mniej niż 
para USA — Schwomeyer— Slad- 
ky. Mistrzowie Polski, Teresa 
Weyna i Piotr Bojańczyk zapre­
zentowali się w środę słabiej niż
we wtorek i

W jeżdzie 
wych, tytuł 
walczyli po

spadli na 14 miejsce, 
dowolnej par sporto- 
mistrzów świata wy-
raz

Irina Rodnina i 
Ułanów (ZSRR),

trzeci 21-lętnia 
23-letni Aleksiej 

, wyprzedzając
swych rodakow Ludmiłę Smirno- 
wą i Andreja Surajkina. Brązowy 
medal zdobyli mistrzowie USA. 
Jojo Starbuck i Kenneth Shelley, 

(o-za)

Porażka Olimpii
W towarzyskim meczu piłkar­

skim, rozegranym w środę w Ber­
linie, poznańska Olimpia przegra­
ła z miejscowym Dynamo 0:3.

(o-za)

Ryszard Szurkowski 
laureatem

„Fair Play“ UNESCO
Międzynarodowy komitet nagro­

dy „Fair Play” im. Pierre de Cou 
bertin’a który obradował w sie­
dzibie UNESCO w Paryżu, posta­
nowił przyznać doroczna nagrodę 
za rycerska postawę w sportowej 
walce polskiemu kolarzowi Ryszar 
dowi Szurkowskiemu.

Podczas ubiegłorocznych szoso­
wych mistrzostw Polski, które od 
bywały sie w lincu na Wybrzeżu, 
Zygmunt Hanusik i jego najwięk­
szy rywal Szurkowski walczyli 
„ramię w ramię”, zbliżając sie w 
niewielkiej grupie do mety w 
Gdańsku. Hanusik miał defekt, a 
non ieważ-.wóz^technijazny .ie£Q. 
żyny znajdował sie daleko za pe­
letonem. nie miał Szans utrzyma­
nia się w czołówce. Szurkowski, 
mimo protestów sWegó trenera po 
prosił, aby Hanusikowi oddano je­
go rezerwowy rower. Dzięki temu 
Hanusik mógł kontynuować walkę 
o zwycięstwo i został mistrzem 
Polski. Szurkowski ukończył wy­
ścig na 5 miejscu. Tuż po przy- 
jeździe na metę triumfator R. 
Szurkowski powiedział: „Zwycię­
stwo nad Hanusikiem, uzyskane 
wskutek uszkodzenia roweru przez
mojego kolege. ni 
żadnej satysfakcji”.

Kandydaturę R.

dałoby mi

Szurkowskiego
do nagrody UNESCO zgłosił za­
rząd Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych. Zarząd KDS przekazał na­
szemu najlepszemu szosowcowi te-, 
legraficzne gratulacje z okazji 
wielkiego sukcesu, (o-za)

I* Praca Nauka
Potrzebna panienka do 
szycia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 228g.
Potrzebna pomoc domo­
wa lat 18 z możliwością 
wyuczenia się szycia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 289g.
Pomocnika do zawodu e- 
lektroinstalacyjnego, po 
wojsku przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47109g.
Pranie bielizny osobistej 
stale chałupniczo powie­
rzę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48437g.
Organista - kościelny, żo­
naty, podejmie pracę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1125p.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26. II br. 
godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

”o krótkiej chorobie, opatrzony Sakramenta-, 
1 św., zmarł mój najdroższy mąż i brat, śp.

0 Samochody

156g
Trabant 601 kupię, nadwo 
zie do remontu. Poznań, 
Łanowa 9 m. 10. 258g
Sprzedam tanio samochód 
DKW (części) do remon­
tu. Noskowskiego 24 m. 5. 
oglądać po południu.

Chemiczna
Spółdzielnia OdorinS w Krakowie

Sprawdzianem formy polskich lekkoatletów przed halowymi mi­
strzostwami Europy będzie ich spotkanie z reprezentacją Bułga­
rii. Mecz odbędzie się 27 i 28 bm. w tej samej hali w Sofii, w któ­
rej rozgrywane będą mistrzostwa Europy. Ma to dużę znaczenie 
dla naszych reprezentantów, którzy będą mieli okazję zapoznać się 
z urządzeniami hali.

A oto skład naszej reprezenta­
cji:

KOBIETY: 60 m — Szewińska, 
Sukniewicz lub Straszyńska;

Szachowe MP
400 m — sztafeta 4x400 m
tarska, Bukis, 1 
bert; 60 m ppł.

Latkowska,
Zien 
Szu-

Sukniewicz,
Straszyńska lub Rabsztyn; 800 m 
— Doborzyńska, Lech; skok w
dal
skok wzwyż

Szewińska, Marszałowicz,
Konowska, Dul-

ka; pchnięcie kulą — Chewińska, 
Danilczuk.

MĘŻCZYZNI: 60 m — Nowosz, 
Tulkis, lub Gramze; 60 m ppł. — 
Jóźwik, Majchrzak; 400 m i 4x400 
m — Balachowski, Werner, Kory­
cki, Chludziński, Borowski, Du­
dziak; 3 km — Maranda, Rębacz;
800 m i 4x800 m — Wardak, ;e-
non Szordykowski, Linkowski, 
Skowronek; skok w dal i trój-
skok
ski, Stępień; kula

Kobuszewski, Wałkow-
Komar, Sa-

dza; skok wzwyż — Klinger, Go.
łębiowski; tyczka 
Dobrosz, Olszewski.

Buciarski,

Wczoraj, w rozgrywkach 9 run­
dy Schmidt (P.) pokonał Balce- 
rowskiego (Łódź), Pietrusiak zre­
misował z Pojcdzińccm (Wrocław), 
a Bernard z Pytlem (Lublin). No­
wak uległ obrońcy tytułu, olimpij 
czykowi Kostro. Natomiast Doda 
odłożył partię z Filipowiczem 
(W-wa).

Niespodziewanej porażki doznał 
były mistrz Polski Bednarski z 
Wrocławia w partii z kandydatem 
Pokojowczykiem (Bydgoszcz). Wro 
cławianin Manasterski przegrał z 
Dobrzyńskim (Piotrków). Partia 
Sznapik — Grąbczewski (obaj z 
W-wy) zakończyła się remisowo. 
W dogrywkach Ziembiński poko­
nał Pokojowczyka, Bernard Nowa­
ka i Balcerowski Sznapika.

Po 10 rundach turnieju nadal 
prowadzi Pietrusiak 7 pkt. przed 
Filiuowiczem 6 (1) oraz Dobrzyń­
skim. Kostro, Pytlem i Schmidtem 
— wszyscy po 6 pkt.

Dzisiaj, o godz. 16 dziesiąta run-

grze z

Pick-up stan dobry sprze­
dam. Miesiaczyński, Lu­
boń 3, Żabikowo, Skórv 
3a. 48840g
Sprzedam Syrenę 103. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48876g.
Sprzedam Syrenę 104, nre- 
mia PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48914g.
Sprzedam silnik Syreny 
103 w dobrym stanie. Tei.
310-08. 48947g

dl Lokale
Paniom wynajmę pokój. 
Ul. Górki 2 m. 23. 489g
Głogów komfortowe, spół­
dzielcze M-4 zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 317g.
Pracująca poszukuje nie- 
krępujacego pokoju, naj­
chętniej śródmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1115p.
Zamienię mieszkanie włas 
nościowe, komfortowe, 
3-pokojowe, 80 m!, I pię­
tro, telefon na dwa rów-
norzędne mieszkania

me próżnują

lokrotny

da 
pl.

blem Gasiorek

rozgrywek w nuli Liceum przy 
Bernardyńskim, (nt)

Polscy tenisiści

Gasiorek nrzegrał po wyrównanej

Marmureanu.

W finale międzynarodowego tur­
nieju tenisowego w Mindore, wie-

Rumunem Marmureanu

mistrz Polski Wiesław

6:0, 1:6. 4:6. 6:4. 4:6. W niątyrn se­
cie Polak prowadził 4:2 i 40:15, 
przy swoim serwisie.

W finale gry podwójnej Jacek 
Niedźwiedzki i Tadeusz Nowicki 
walczyli z polsko-rumuńskim de-

Obvdwie nary wverały po jednym 
secie kiedv ulewny deszcz prze­
rwał finałowy pojedynek. Drogą 
losowania pierwsze miejsce zdo­
byli Gasiorek i Marmureanu.

Nasi reprezentanci wzięli rów­
nież udział na Kubie w drużyno­
wym turnieju o ..Puchar Przyjaź 
ńi” w Hawanie. Pierwsze miej­
sce wywalczała ekioa Kubv „A” 
przed Polakami Rybarczyk — 
Drzymalski. (o-za)

Pojedynek poznańskich szachi­
stów Ignacego Nowaka i Ryszar 
da Bernarda podczas indywidua! 
nych mistrzostw Polski z zainte­
resowaniem śledzi przodownik 
mistrzostw Bogdan Pietrusiak re­

prezentant Lecha.
_ Fot. — K. przychodzki

W. kubański w reprezentacji świata
Jeden z najsłynniejszych piłka­

rzy świata, znakomity bramkarz 
radziecki Lew Jaszyn ma już 41 
lat i postanowił zakończyć swą ka 
riere sportową. W związku z tym
władze piłkarskie ZSRR 
starania zorganizowania

czynią 
meczu

piłkarskiego w którym przeciwni­
kiem drużyny ZSRR byłaby „re­
prezentacja świata” tzw. zespół 
FIFA.

Lew Jaszyn wytypował już pił­
karzy. których chciałby zobaczyć 
w reprezentacji świata. Wielki za­
szczyt spotkał naszego najlepsze-

go napastnika Włodzimierza Lu- 
bańskiego. który został wytypo­
wany do teamu FIFA obok takich 
znakomitości jak „król futbolu” 
Brazylijczyk Pele, „bożyszcze” 
Włoch Riva, reprezentant NRF — 
najskuteczniejszy strzelec mi­
strzostw świata w Meksyku Gerd 
Mueller. Eusebio (Portugalia) 
Asparuchow (Bułgaria), Dżajic (Ju 
gosławia) i Bobby Charlton (An­
glia). Do linii obrony Jaszyn za­
prosił Facchetiego, Anglika Moo- 
re’a i reprezentanta NRF Becken- 
bauera. (o-za)

Fryzjerka damska, uczeń 
i uczennica potrzebni. O- 
ferty z życiorysem „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48861g.

Młody, kulturalny poszu­
kuje jakiegokolwiek za­
jęcia po 16. Oferty „Pra-
sa . Grunwaldzka 19 dla
48911g.

Fermowy, starszy, samot­
ny poszukuje pracy przy 
fermach hodowlanych 
(broilery. nioski, lisy, nor 
ki). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 ćlla 48920g,

Dochodzącą opiekunka do 
1 5-rocznego dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Osie 
dle Piastowskie 32 m. 32, 
od godz. 16. 201g

STANISŁAW LISEWSKI

Poznań, Kramarska 1 m. 9.

Żona i rodzina
4972

Dnia 21 lutego 1971 r. zginął tragicznie 
mój najdroższy mąż. tatuś iku 32 lat,

w wie- 
syn

PAWEŁ SZANDRO
Pogrzeb 

o godz. 15 
ściele.

odbędzie się 
na cmentarzu

w dniu 25. II. 1971 r.
w Swarzędzu przy ko-

Pozostają w głębokim żalu
żona z córeczką, rodzice z bratem, 
teściowa i szwagrowie

Swarzędz, ul. Warszawska 25/26. 411g

Potrzebny mężczyzna star 
szy, ewentualnie młodszy 
do wszelkiej pracy w roi 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1122p.

Kierowca z II kat. poszu­
kuje pracy w państwo­
wym przedsiębiorstwie na 
samochodzie osobowym — 
wzgl. mikrobusie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48973g.

Student Politechniki udzie 
la korzystnie korepetycji 
matematyki, fizyki, che-
mii. Tel. 655-85. 48984g

Wykładowcy przygotują 
uczniów do egzaminów. 
Ratajczaka 39 m. 9. Zgło­
szenia w godz. od 18—19. 

48326g

Konna Sprzedaż
Kupię strugarkę do par­
kietu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48657g.

Sprzedam pieski pudelki 
(karakułowe, średnie). Ma 
ria Jercha, Poznań, ulica
Piekary 12 m. 3. 19g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrnw-
skiego 88. 48645g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 z kompletem narzę­
dzi. Sułkowice 15. powiat 
Gostyń, tel. Krobia 86.

1124p

Sprzedam wózek półgłę- 
boki. Telefon 649-81. 48970g

tDnia 23 lutego 1971 r. zmarł, przeżywszy lat 
31, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

Sakramentami św., ukochany syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

KAZIMIERZ RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Smolna 6 m. 18. 419g

tDnia 23 
zawsze, 

najdroższy 
i wujek

lutego 1971 r. odszedł od nas na 
opatrzony Sakramentami św., mój 
mąż. kochany ojciec, brat, szwagier

JÓZEF JANICKI
inżynier - elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 98 m. 8. 453°

dwupokojowe I—II piętro, 
najchętniej Łazarz oraz 
jednopokojowe samodziel 
ne, ewentualnie kawaler­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 203g.
Dużą kawalerkę w Gdań­
sku zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Szczepański, Poznań, 
Gwardii Ludowej 13 m. 6. 

48916g
Przyjmę pana na pokój. 
Hetmańska 3 m. 2. 48913-g
Mieszkanie komfortowe, 
3-pokojowe w Stargardzie 
Szczecińskim zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
okolicy. Jerzy Radkow- 
ski, Stargard Szczeciński, 
ul. Czerwonej Armii 92 
m. 6. 48926g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3, I ptr., po­
kój z kuchnia na miesz­
kanie samodzielne w sta­
rym budownictwie lub 
mieszkanie z dozorstwrem 
w nowym budownictwie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48942g.
Zamienię 2xpokoje z kuch 
nią. Pszczyna, woj. kato­
wickie na podobne w Po­
znaniu. Pszczyna, ul. Wa 
ryńskiego 34 m. 2. 48948g
Pokój, kuchnia, telefon, 
wspólną łazienką lub 2
pokoje, telefon kuch-
nia, łazienka wspólne (2 
osoby), zamienię na sa­
modzielne dwupokojowe, 
kuchnia, łazienką. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48950g.

• Mernchomości
Okazyjnie sprzedam willę 
nową, wolną, 8.000 ms o- 
grodu, przy autostradzie, 
szklarnie 1.250 m! pod 
szkłem; nowocześnie urzą 
dzoną willę z 1 ha sadu: 
dom willowy 4-pokojowy. 
komfortowy, cały wolny 
przy tramwaju; piękna 
willa, stan surowy, na 
dwie rodziny, przy komu­
nikacji, połowa domu 
bliźniaczego, 200.000 zł w 
stanie surowym. Adamski, 
Poznań, Matejki 33a. 193g
Połowę domu bliźniaczego, 
stan surowy, niżej ceny 
budowy, spiesznie sprze­
dam za 200.000 zł. Adamski 
— Poznań, Matejki 33a.

430g
Kupię komfortowe mie­
szkanie własnościowe lub 
wyłączone jedno lub dwu 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
202g.
Kupię połowę willi wyłą­
czonej, Grunwald, do za­
miany mieszkanie samo­
dzielne 55 m* we willi — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
67g.
Wolsztyn! Nowy Warsztat, 
rozpoczęta budowa domu 
— sprzedam. Wiadomość: 
Wolsztyn, tel. 775. 1116p
Dom dwupiętrowy z ogro 
dem, wolnym mieszka­
niem, centrum miasta 
Trzemeszna — sprzedam. 
Zgłoszenia B. Grześko­
wiak, Trzemeszno, Jana 4.

1123n

Pracy

«»

klorina

=emalią '

PEStOWA'

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1971 r. przejęła ze \ Spółdzielni Pracy Wytwór­
czości Różnej „Nasza Praca” w Krakowie produkcję:

♦ emalii do paznokci „Jarzębinka” — cena detaliczna 8,50 zł,
♦ emalii perłowej do paznokci „Ja­

rzębinka”— cena detaliczna 20 zł,
♦ zmywacza do paznokci— cena detaliczna 3,80 zł.Zamówienia uprasza się kierować pod adresem:

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Kraków, ul. Fabryczna 20 
tel. Działu Zbytu: 283-69, konto bankowe: 

NBP II OM Kraków, 750-6-2079.
K912

Krobia, sprzedam w Kro­
bi 1,51.60 ha roli za sta­
rym cmentarzem, 0,41.30 
ha łąki ku Chumiętkom, 
0,28.93 ha parcelek budów 
lanych przy małym dwór 
cu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48919g.
Okazyjnie sprzedam dział 
kę budowlaną 1.240 m!, 
letni domek, woda, świa­
tło z prawem, dokumen­
tacją i materiałem bu­
dowlanym, w Komorni­
kach. Jerzy Duszyński, 
Poznań, ul. Marszałkow­
ska 3a m. 2. 48845g
Kupię 1-rodzinny wolny 
domek, ogród do 150 tysię 
cy zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48860g.
Dom 1-rodzinny z ogro­
dem oddam w dzierżawę, 
25 km od Poznania, do­
jazd dogodny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48879g.
Sprzedam 2 ha ziemi w 
Radłowie, pow. Ostrów 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48877g.
Sprzedam działkę pod bu 
dowę Przeżmirowie. A- 
dres: Poznań, ul. Świt 28
m. 19. 48832g
Sprzedam we Wrocławiu 
willę nową, wolną, pół 
domu bliźniaczego z dwo­
ma garażami. Wrocław, 
tel. 202-40, po godz. 20.
_____________________ 48889g
Sprzedam dom 1-rodzinny 
w stanie surowym. Infor­
macje: Luboń 1, ul. Tu-
wima 11. 48957g
Domek 1-rodzinny, c. o., 
gaz sprzedam — zamianą 
na mieszkanie. Luboń, 
Czerwonej Armii 37.
______________ 48964g 
Sprzedam stodołę zew­
nątrz i wewnątrz otynko 
waną, na rozbiórkę lub 
warsztat, rozmiar 45 m X 
12 m. Franciszek Lewan­
dowski, Krzyżowniki, p-ta 
Rychtal, pow. Kępno, tel.
Rychtal 13.

H Różne
48961g

Wydzierżawię garaż na o- 
kres 3 miesięcy na Wil­
dzie lub kupię tanio bla­
szany. Tel. 315—36. 48847g
Garaż ogrzewany zaraz 
do wynajęcia. Al. Polska
22a, tel. 471-99. 48849g
Wynajmę garaż dla samo­
chodu osobowego. Oferty 
telefon 91-92-84 po godz,
16. 48972g
Prace naukowe, dyplomo 
we przepisuję. Garbaty 
49 m. 5. 48988g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

 48362g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 48595g
Poszukuję wspólnika do 
przedsiębiorstwa budowla 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 427g.
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 48871g

4. Dnia 23 lutego 1971 r. po długotrwałej i cięż- 
' kiej chorobie zakończyła swój pracowity, 
ofiarny żywot, opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 57, nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

BARBARA OFFIERSKA
inżynier rolnictwa,

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

486g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 
Sekretariat' 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności 7 czytelnikami- 657-18 Dział mtelski- 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 
• Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R5W .Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel 452-89 i

Za treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-6

wŚ^So^Lsaa

POZNAN Grunwaldzka :

JESZCZE MASZ SZANSĘ 
wzięcia udziału w losowaniu 
65 nagród składajac kupony 

KOZIOŁKÓW” 
NA NIEDZIELNĄ GRĘ.

K1214

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w POZNANIU, ulica Głogowska nr 131 poszukuje na dłuższy okres

WIĘKSZĄ ILOSC

UMEBLOWANYCH POKOI(wolnych na terenie miasta Poznania, dla zamiejscowych pracowników tutejszego przedsiębiorstwa).
Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być jed­
no - dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie za­
wartej umowy i obowiązujących przepisów w 
tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M723

Poszukujemy lokaluNA MAGAZYN PAPIERNICZY o powierzchni ca 150 m2.
CENTRALNE LABORATORIUM 

OBRÓBKI PLASTYCZNEJ 
w Poznaniu, ul. Zamenhofa 2/4

M832

UWAGA! KLIENCI! UWAGA!
Poznańskie Domy Mody „Roxana” 

w Poznaniu zawiadamiają, że
ZAKŁAD USŁUG KRAWIECKICH przy ul. Hetmańskiej nr 37 z dniem 1 lutego br. przeniesiony został do nowego pawilonu

przy ul. Grotkowskie j nr 2narożnik ulicy Grunwaldzkiej.
Gwarantujemy — sprawną, grzeczną 

i fachową obsługą klientów.

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ 
TECHNIKI OBLICZENIOWEJ

poszukuje lokali
na cele biurowe dla pracowników, 
o powierzchni od 50—100 m*.

ZGŁOSZENIE:
Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, 
Poznań, ul. Fredry 8a — telefon 565-85.
___________________________________________ M760

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie do pracy niżej wymienionych pra­
cowników:
— KIEROWCÓW z I lub II starą kat. prawa jazdy 

na autobusy;
- KANDYDATÓW ta MOTORNICZYCH z wykształ­

ceniem podstawowym i ukończonym 20 rokiem 
życia — również kobiety;

Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy za­
kwaterowanie na koszt Przedsiębiorstwa.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. 
Głogowska 131, pokój 32.__________________________K828
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi, do Działu Inw-estycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, uL Krań-
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6—3 1 19. K949
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — orzyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z upraw­
nieniami budowlanymi z dziedziny robót insta- 
lacyjno-elektrycznych oraz instalacy jno-sani- 
tarnych i centralnego ogrzewania — do Działu 
Inwestycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krańco-
wa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19. KI 152
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Czwartek Wiktora.
25 Cezarego

LUTY Słońce: 6.50—17.22

TEATRY
POLSKI — g. W „Budowniczy 

Solness”; NOWY (Kino „Olimpia”) 
— g. 16 „Miłość do trzech poma­
rańczy”; OPERA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza”; OPERETKA -- 
g. 19 „Hrabia Luxemburg”; MAR 
CINEK — g. 11 „Ludowa szopka 
polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Poradnik żo­
natego meżczv'znv” (USA 16 1.), 
g. 15, 17.30, 20 „Galia” (franc. 
18 1.); APOLLO — remont; BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15.30 „Win- 
netou w Dolinie Śmierci” (,1ug. 
11 1.), g. 18, 20.15 „Dancing w kwa 
terze Hitlera” (poi. 18 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20.15 „Piękność dnia” (franc. 18 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16. 18. 20 „Sza 
lenieć z IV laboratorium” (franc. 
14 1.); GRUNWALD — g. 15, 17 
..Popierajcie swego szeryfa” (USA 
11 1.), g. 19.30 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.): GWIAZDA - «. 
10.30. 13. 15.30 „Na tropie sokoła 
(NRD 14 1.), g. 18. 20 „Spotkałem 
nawet szczęśliwych Cyganów” 
(jug. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Zabójcy” (USA 16 1.): MALTA — 
g. 16 „Daleko na zachodzie” (radź. 
12 1.). g. 18. 20.15 „Człowiek w pięk 
nym krawacie” (franc. 16 1.): MI 
NTATURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Świeć moja gwiazdo” (radź. 
14 1.): OLIMPIA — g. 19 „Walet 
karowy” (USA 14 1.): OSIEDLE 
nieczynne: PANCERNIAK — g- 
17.30 20 „Spartakus” (cz. I i II — 
USA 16 1.): PAŁACOWE — g. U, 
16.30, 18 Festiwal Filmów dla Dzie­
ci i Młodzieży, g. 20 „Pamiętaj o 
rocznicy ślubu” (ang. 16 1.): PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIAŁTO — 
g 10, 12.30. 15.30. IR. 20.15 „Zbieg 
z Alcatraz” (USA 18 1.)- RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15 17. 19.3# 
,.I znów z Tobą” (weg. 14 1.); 
SCALA — g. 16. 18. 20 „Cieżkie 
czasy dla gangsterów” (franc. 
14 1.)- TĘCZA — nieczvnne: war 
TA — g. 10. 13, 16. 19 „Wielka 
ucieczka” (USA 11 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo! — g. 16. 18.30 
„Jesień Cheyennów” .'USA 14 1.); 
WILDA — g. 9.30, 12 „Gwiazda po­
łudnia” (ang. 11 1.). g. 15, 17.30. 20 
„Landru” (franc. 18 1.): WŁÓK­
NIARZ (Steszew) — nieczynne: 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.);
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Tnwazia potworów” (jap. 11 L): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wietnam”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szoital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla m. Poznania po 
radv lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23, niedz. i świę­
ta — g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — yl. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty nomocv wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasorzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba- 
rv 6. tel. 543-95)- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51. porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego Tl, 
Główna 63. Ziebicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla: Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO _ ____ -__ —__
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.05 Publicystyka mię 
dzynarodowa: 8.10 Mozaika mu­
zyczna: 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.55 
Eldom radzi; 9 Dla kl. III—IV (ję­
zyk nolski) „Kolinfik” słuch.; 9.30 
Felieton muzyczny Jerzego Wal­
dorffa: 10.05 O M. Dąbrowskiej wy 
powiedź wstępna W. Żukrowskie- 
go z cyklu: „Noce i dni”; 10.35 
Adolf Adam — Fragment}’ z bale­
tu „Giselle”; 10.50 Warunek — 
wczesne rozpoznanie — Dyskusja; 
11 Dla kl. VHi (fizyka) „Atomowe 
■włóczęgi” gawęda; 11.23 Dedyku­
jemy II zmianie gra Ork. PR dyr. 
H. Debich; 11.50 Poradnia rodzin­
na; 12.25 Wiecej. lepiej, taniej; 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Na swojską 
nutę gra i śpiewa Zespół Lud. 
Rozgł. Warszawskiej; 13.40 Melo­
die i rytmy dla wszystkich; 14

Olbrzymie zainteresowanie Krytyka była słuszna

sprzedażą posezonową
Kiermasze w zakładach pracy

Tysiące osób skorzystało już z posezonowej wyprzedaży po 
obniżonych cenach różnych artykułów tekstylno-odzieżo­
wych i obuwia. Obniżka ta jest znaczna, gdyż szacuje się ją 
w skali kraju na 2,4 miliarda zł, w tym na 1,9 mld. w bran-
ży odzieżowo-tekstylnej.W Wojewódzkim Przedsię­biorstwie Tekstylno-Odzieżo­wym, Wojewódzkim Przedsię­biorstwie Handlu Obuwiem, PDT i w sklepach Poznania przeceniono do tej pory arty­kuły wartości około 97,5 min. zł i obniżono przy nich ceny o 53,5 min. zł. Przedmiotem sprzedaży są artykuły o pełnej wartości.Z ogólnej sumy około 36 min. zł przypada na obniżki cen w Wojewódzkim Przedsię biorstwie Tekstylno-Odzieżo­wym, gdzie zmieniono ceny przy towarach opiewających pierwotnie na blisko 66 min. zł. Obniżki były więc znaczne, gdyż wynosiły średnio 55 proc., a w poszczególnych przypad­kach sięgały navzet do 80 i 90 proc. Wyprzedaż po tak ko­rzystnych dla klientów ce­nach dotyczy przede wszyst­kim płaszczy, sukni, ubrań i spodni, tkanin wełnianych, ba wełnianych i jedwabnych oraz artykułów dziewiarsko-poń- czcszniczych, przede wszystkim zakupionych przez hurt i detal w okresie do końca 1969 r.W Wojewódzkim Przedsię­biorstwie Handlu Obuwiem ob jęto przeceną około 100 000 par obuwia i obniżono przy nich ceny z 20 na 8 min. zł. Wcho­dzi tu w rachubę wszelkiego rodzaju obuwie, zakupione przez WPHO przede wszyst­kim w okresie do końca 1968 r. Poza tym oferuje się jeszcze klientom 30—35 proc, bonifi­katę przy zakupie w okresie do 6 marca br. kozaczków i czółenek.Mniej więcej w granicach o- koło 50—60 proc, obniżono ce­ny w sklepach z obuwiem, teks tylno-odzieżowych MHD i PSS oraz w Powszechnym Domu

Automatyczne 
połączenie z KatowicamiJak nas poinformowała Dy­rekcja Poczty i Telekomunika­cji, od dzisiaj, w godzinach od 13 do 7 będzie można uzyski­wać automatyczne połączenie z abonentami Katowic. Jest to tzw. połączenie „niecałodobo-, we”. Dotyczy ono poznańskich abonentów, których numery te lefonów zaczynają się na cy­fry: 2, 3, 4 i 7. Abonentów wKatowicach wykręceniu meru „832”. * Opłaty za wadzone za tom atu w 13—16 będą 

można osiągać po wywoławczego nurozmowy przepro- pośrednictwem au godz. 6—7 orazwynosiły po 40 grza każde 5 sekund trwania po- łączjema, natomiast w godz. 16—6 za każde 10 sekund, (c)
Wiersze poetów szczecińskich; 
14.10 Pieśni F. Schuberta; 14.30 Za­
gadki muzyczne: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.05 Magazyn 
muzyki młodzieżowej; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Nowa muzyka w każdym 
domu; 20.25 Tańczac w mroku; 
20.47 Kronika sportowa; 21 „Jak 
Feniks z popiołów’’ cz. V — aud. 
dokument.; 21.3C Książki, które na 
was czekają; 22 Konc. Chóru pod 
dyr. S. Stuligrosza;x 22.20 Lorin 
Maazel dyryguje utworami Straus- 
sA i Strawińskiego; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 22.30 10 minut z orkie­
stra Nelsona Riddle’a; 23.30 Rewia 
piosenek; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi J. Młodziejowski; 
8.35 Socjorama; 9 Przerwa konser­
wacyjna: 15 Konc. muz. baroko­
wej; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Kro 
nika dnia dzisiejszego; 17.55 Radio 
express; 18.05 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i męski p/d S. Stuligrosza; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Poeta i 
jego świat — Emil Zegadłowicz; 
20.01 Wieczór literacko-nmzyczny; 
22.30 W stylu nowoorleańskim; 
22.45 „Kroki we mgle” — „Przecho 
dzień” opow.; 23.15 And. o muzyce 
współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. K, 19, 
22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.05 Albośmy to jacy tacy — 
graja krakowskie zespoły jazzowe; 
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 „Po­
żegnanie z bronią” — ode. 28 pow.; 
9.10 Szukamy straconych., przebo­
jów; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 F. Schu 

Towarowym. W poszczegól­nych przypadkach obniżka ta była nawet większa.Pragnąc ułatwić nabycie przecenionych artykułów pra­cującym, handel organizuje kiermasze w większych zakła­dach pracy. Dyrekcja MHD Ar tykułami Włókienniczo-Odzie- żowymi zorganizowała taki kiermasz w Klubie HCP, a Poz nańska Spółdzielnia Spożyw­ców — w Wytwórni Wyrobów Tytoniowych. PSS w najbliż­szych dniach zorganizuje po­dobne kiermasze w Poznań­skich Zakładach Koncentra­tów Spożywczych, „Pozbet”, „Modenie” i kilku innych przed siębiorstwach.Jak można sądzić według za interesowania w sklepach, wyprzedaż po obniżonych ce­nach została powitana przez klientów z zadowoleniem. Ty­siące osób skorzystało już z o- kazji zaopatrzenia się w różne artykuły po niskich cenach, ty siące dalszych uczyni niewąt­pliwie to samo w najbliższych dniach, (b)
Płyną ofiary na odbudowę 

Zamku Warszawskiego
Zebrany przez społeczeństwo fundusz na odbudowę Zam­

ku Królewskiego w Warszawie przekroczył już 10 min zł. 
W tym czynie biorą również udział Wielkopolanie. Dzisiaj 
odnotowujemy następujące dary.
Szkoła Podstawowa nr 56 im.

Janka Krasickiego przekazała 462 
zł uzyskane ze sprzedaży złomu 
zgromadzonego przy uporządkowa 
niu terenu szkolnego. Zespół Ku- 

Poznaniuratorów Sądowych
przekazuje na ten sam cel kwotę 
100 zł zebranych w formie dobro­
wolnych datków.

Rada Zakładowa przy Dyrekcji 
Inwestycji Miejskich — Poznań — 
Miasto ofiarowała 500 zł, a człon­
kowie Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu Złotników 
i Zegarmistrzów w Poznaniu — 
10 000 zł.

Mieszkańcy Państwowego Domu 
Rencistów, Poznań, ul. Konarskie­
go 11 ze swoich skromnych fun­
duszy pozostających do ich dyspo 
zycji, odpowiadając na apel Spo­
łecznego Komitetu zebrali kwotę 
821 zł, którą przekazali na odbu­
dowę Zamku Warszawskiego.

16 i 17 na innych trasach
Z powodu przebudowy ul. Miel- 

żyńskiego, od dzisiaj linia tram­
wajowa 16 kursować będzie od 
Mostu Teatralnego przez ul. Roo- 
sevelta. Czerwonej Armii, Mar­
cinkowskiego, 27 Grudnia, Fredry 
i Most Teatralny na Winogrady, 
a linia nr 17 — od Mostu Uniwer­
syteckiego także przez Czerwonej 
Armii i 27 Grńdnia oraz Fredry 
na ul. Grunwaldzką, (na) 

bert — 8 menuetów na skrzypce, 
gitarę i wiolonczelę; 10 Hiszpań­
skie muzykowanie; 10.15 N 4-T — 
czyli nowoczesność i technika: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.10 „Rodzina 
Whiteoaków” — ode. 31 pow.; 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Na lu 
bełskiej antenie: 15 Wawel nieofi­
cjalny (1); 15.10 Piosenki z wło­
skich płyt; 15.35 Łebscy rybacy — 
rep.; 15.30 Jazz zza Tatr; 16.15 O 
18-wiecznym salonie muzycznym; 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Pożegna­
nie z bronią” — ode. 29 pow.; 17.40 
Aktualności polskiej piosenki; 18 
Licytacja piękności: 18.35 Blues 
wczoraj i dziś; 19 Książka tygo­
dnia; 19.15 Autoportret kompozyto 
ra — Romuald Twardowski; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Pod 
szafirowa igła: 20.25 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach; 2Ó.40 
Gdzie jest przebój?; 21 05 Tylko po 
hiszpańsku: 21.20 Japońskie spotka 
nia: 21.40 Gra Jimmi Smith — orga 
ny; 21.50 Opera R. Wagnera „Zyg­
fryd”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ornella Vanoni; 22.15 Co 
wieczór powieść w wydaniu dźwię 
kowym „Ocalenie” J. Conrada; 
22.45 Trubadurzy z Dubrownika i... 
z Łodzi; 23 Liryka angielska — Dy 
lan Thomas: 23.05 Collegium Musi- 
cum — Sinfonie i symfonie; 23.45 
Program na piątek: 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Tamara Miansarowa; 
24 Hymn i koniec programu.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30 . 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK; 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Rachunek 
prawdopodobieństwa”; 9.55—10.25 
— Język polski (kl. VII i VIII): 
„Telewizja”; 12.45 — Mechanizacja 
rolnictwa; „Zasady konserwacji 
i przechowywania sprzętu rolni­
czego”; 13.15 — Film krótkometra- 
żowy; 13.30—14 — Mechanizacja

W PKO—wstęp do zmian?
Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego PKO i Oddziału I w 

Poznaniu uznały za słuszną naszą krytykę działalności tej in 
stytucji. Wyraz swemu stanowisku — opartemu o sygnały 
klientów PKO — daliśmy w artykułach pt. „W PKO potrze­
ba usprawnień” (Głos” z 7 bm.) oraz „Zgrzyty w machinie 
PKO” (publikacja z 20/21 bm.).Wczoraj, na konferencji pra- sowej, przedstawiono namaktualną sytuację w tym naj­bardziej popularnym po-wszechnym banku oraz zamie­rzenia przewidziane w naj­bliższej przyszłości dla uspraw­nienia obsługi klientów, zwłasz cza w Oddziale I w Poznaniu przy pl. Wolności.

Perturbacje w załatwianiu klien­
tów — jak oświadczono — wystą­
piły jaskrawiej począwszy od ub. 
roku, kiedy to dokonano w PKO 
reorganizacji, w związku z prze­
jęciem agend ORS-u i wzrostem 
liczby pożyczek długoterminowych 
(na budownictwo jednorodzinne). 
Jak stwierdzała statystyki, na ied- 
nego z 865 zatrudnionych w wiel­
kopolskiej PKO pracowników. przv 
padło w ub. roku 14 590 różnego 
rodzaju operacji. Samych umów 
kredytowych na zakup artykułów 
przemysłowych załatwiono 97 200
na kwotę ponad 690 min, zł. Wzro­
sły też w ciągu roku o ponad 
600 min. zł wkłady oszczędnoś­
ciowe mieszkańców Wielkopolski 
które łącznie sięgnęły już sumy 
przeszło 7,5 mld. zł.Zadania te oczywiście wzro­sną znacznie jeszcze w tym roku. Zakłada się bowiem, że znacznie zwiększy się wielkość pożyczek krótkoterminowych, a przede wszystkim same o-

Członkowie Koła ZBoWiD Sta- 
rołęka, wła.czając się do o,gólnona 
rodowej akcji odbudowy Zamku,
przekazali 
„Echo” — 
w formie 
Uczniowie

1 225 zł. Chór Męski 
790 złotych zebranych 
dobrowolnych składek.

Szkoły Podstawowej
nr 81 w Poznaniu poinformowali 
nas, że na Fundusz Odbudowy 
Zamku Warszawskiego nauczycie­
le, pracownicy administracji i ucz 
niowie przekazali kwotę 1 717 zł. 
Na spotkaniu towarzyskim Chór 
Męski „Arion” zorganizował lo­
terię fantową. Cały dochód — 
4 126 zł przeznaczono także na od­
budowę Zamku.

Członkowie Rzemieślniczej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu Me- 
chaniki Poznaniu doceniając
rolę i znaczenie odbudowy Zam­
ku jako symbolu niepodległości i 
państwowości polskiej, przekazali 
kwotę 25 tys. zł.

Jarosław Klapczyński — uczeń 
VII klasy Szkoły Podstawowej nr 
74 z własnych oszczędności prze- 
kazał 100 zł. w swoim liście do

„Chciał-redakcji pisze m. in.:
bym, chociażby 
swoją skromną
dowy Zamku,
pomnika naszej

pośrednio wnieść 
cegiełkę do odbu- 

monumentalnego 
kultury”.

Rolnik z Jasina pow. Poznań — 
Stanisław Trzeciakiewicz przeka­
zał kwotę 100 zł, wyrażając jed­
nocześnie nadzieję, że osobiście 
będzie mógł wziąć udział w czy­
nie społecznym przy odbudowie 
tego wspaniałego obiektu. (jk) 

rolnictwa — cz. II; 15.29—18.25 — 
Politechnika TV — Fizyka (1 rok): 
„Kinematyka punktu materialne­
go” — cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 
16.49 — Ekran z bratkiem — oraz 
film „Przygody sir Lancelota”; 
17.45 — „Wydawnictwa proponu­
ją”; 18 — Przegląd muzyczny; 
18.30 — Program młodzieżowy — 
„Zanim otrzymasz indeks”; 18.45 
Kompetencje czy decyzje”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Dworek w sadzie” — lilm TV 
prod ang.; 21 — „Niby Show” — 
program estradowy; 21.30 — Mi­
strzostwa świata w jeździe figu­
rowej na lodzie (jazda dowolna 
mężczyzn — Lyon); w przerwie 
ok. 22 — Dziennik.

PIĄTEK: 9 — „Dworek w sa­
dzie” — filni TV prod. ang.; 9.55 
— Dla szkół — Zajęcia technicz­
ne (kl. VIII): „Od Tam-tamu do 
telefonu”; 10.25—11.10 — „Prawo 
do życia” — TV film z serii „Dr 
Ewa”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
Wychowanie plastyczne (kl. VIII): 
„Rzeźba monumentalna”; 14.50 — 
Fizyka dla nauczycieli: „Metody­
ka realizacji działu”. „Model bu­
dowy gazów i cieczy”; 15.20 — Po 
litechnika TV — Fizyka (I rok): 
„Kinematyka punktu materialne­
go” — cz. III oraz „Zasady dy­
namiki” — cz I; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci: Pora na 
Telesfora — „Rozmowy ze smo­
kiem”, „Koncert dla Misia Fer- 
daska”. „Cyrkowa sława misia” 
z serii „Przygody Colargol”; 17.35 
— Nie tylko dla pań; 17.55 — Dia­
logi historyczne: 18.30 — Kronika 
Tygodnia: 18.45 — „?art limerycz 
ny” z cyklu: „Muzyka i poezja”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Prawo do życia”/ — polski 
film TV z serii „Dr Ewa”; 20.40 
— ..Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny; 21.25 — Mistrzostwa 
Świata w jeździe figurowej na 
lodzie (tańce — Lyoh): w przerwie 
ok. 22 — Dziennik i Kronika spor 
towa z Finlandii. 

szczędności. Te ostatnie szacu­je się na około 900 min. zł.
Nie najgorzej przedstawia się sy­

tuacja w oddziałach terenowych 
PKO, których województwie
mamy 16 oraz we wszystkich nie­
mal placówkach usługowych i tzw. 
zastępczych. Osobna sprawa, to 
nadmierne wyczekiwanie dla 
załatwiania spraw PKO-wskich w 
urzędach pocztowych gdzie traci­
my wiele czasu.Najgorzej jednak przedsta­wia się sytuacja w I Oddziale Miejskim Poznania. Zatrudnia on 270 pracowników, a jednak — w dniach szczególnego nasi­lenia wpłat i wypłat, czy w okresach zwiększonej liczby klientów, wnoszących o dopi­sanie odsetek, znacznie wydłu ża się tutaj co stwierdza-liśmy w naszych poprzednich publikacjach — czas wyczeki­wania na załatwienie. Oddział ten cieszy się popularnością, głównie z uwagi na centralne położenie.

Jakie zatem PKO widzi moż­
liwości usprawnienia działania 
w tej głównej placówce poznań 
skiej i kiedy?Odpowiedź na to pytanie nie może zaspokoić słusznych po­stulatów klientów. Sprawa pierwsza — to chroniczny brak etatów (aktualnie około 30) dla uzupełnienia obsady o- kienek operacyjnych. Wypada tu podkreślić, że jeżeli w wiel­kopolskim Oddziale PKO za­dania w ub. roku wzrosły o 10 proc., to liczba etatów zwiększyła się tylko o 3,8 pro­cent. Dalsza bolączka — to nie dostateczne wyposażenie pla­cówek PKO w maszyny piszą- ce i sumujące oraz przedłuża­nie się przydziału dodatkowej centrali telefonicznej, która ma usprawnić porozumiewanie się wewnętrzne w Oddziale (uzgadnianie stanu kont).Potrzebna jest więc inten-Isyfikacja pracy, ale nie drogą nakładania coraz szerszych o- bowiązków na poszczególnych pracowników, lecz — jak pisa­liśmy — za pośrednictwem wy 
posażenia PKO w odpowied­
nie, nowoczesne urządzenia. Na dzieję stwarza tutaj porozumie nie, jakie poznańska PKO za­warła z Zakładem Elektronicz nej Techniki Obliczeniowej. Wreszcie PKO ma otrzymać
8 wypadków drogowych

Wczorajszy dzień należał, pod 
względem wypadków drogowych w 
Poznaniu i Wielkopolsce do złych. 
Ogółem w 8 poważniejszych wy­
padkach dwie osoby poniosły 
śmierć, 9 osób odniosło ciężkie 
obrażenia. Przyczyna — alkohol i 
łamanie przepisów drogowych. Su 
ma strat wynikłych z uszkodzeń 
pojazdów przekracza kwotę 70 tys. 
zł. (za)

FOTOGRAFIKA 

Uroki nocnego Poznania
"7dawać by się mogło, że my, słali mieszkańcy Poznania, bar- 

dzo dobrze znamy nasze miasto. Inaczej ta znajomość wy­
gląda w konfrontacji ze zdjęciami nocnymi, jakie obecnie wysła­
wia fotografik poznański, członek ZPAF — Janusz Korpal w czy- 
łetni Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki przy ul. Ratajczaka. 
Wystawę, obejmującą prawie 40 fotogramów, opatrzono tytułem 
„Poznań nocą".

J. Korpal przedstawia zwiedzającemu coś, co momentami szo­
kuje. Nie przesadzam tu ani na jołę. Autor zaprezentował zarów­
no centralne punkły miasta, jak i jego peryferie, wszystko jednak 
w ujęciu nocnym, w blaskach sztucznego oświetlenia. W takim 
przedstawieniu tematu, jakże fajerwerkowy wręcz jesł plac Wol­
ności, ileż swoistego uroku ma Stary Rynek i najbliższe mu zauł­
ki, ile artyzmu i wdzięku ujawniają podświetlone reflektorami 
kszłałły zabytkowych budowli, zwłaszcza słarego Ratusza. I nowa 
architektura miasta znalazła należne jej miejsce w twórczości J. 
Korpala. Jesł zatem słynna już ratajska „deska", rzucająca na ta­
flę Warły jakże obfite refleksy świetlne, jest i wyczarowana wśród 
przymglonych świateł nadwarciańska promenada. Postarał się też 
autor o interesujące fragmenty innych osiedli Poznania.

Jak sam o sobie mówi, Korpal jesł zwolennikiem i rzecznikiem 
„sztuki czystej", a zatem nie fałszowanej żadnymi przetworzenia­
mi i „dorobkami". Można więc wierzyć jego zdjęciom, że w ża­
den sposób nie fałszują nocnego obrazu naszego miasta. Prze­
ciwnie, są ło wierne, wręcz dokumentalne odbicia owej nocnej 
rzeczywistości. A że J. Korpal fotografuje bardzo starannie, że 
troszczy się o swój warsztat — otrzymaliśmy zestaw fotogramów 
w niczym nie uchybiający najwyższym walorom tej sztuki.

Można tylko życzyć sobie, by jak najwięcej gości zwiedziło 
wystawę. Jesłem ciekaw, czy każdy z nich rozpozna na zdjęciach 
wszystkie fragmenty przedstawiane przez autora? Jeśli tak — to 
bardzo dobrze. Ale feż zarazem będzie to zasługa J. Korpala, 
kłóry wlał do swych fotogramów sporo prawdy, ale feż wiele fi- 
ryzmu i nastrojowości, tak przecież koniecznej przy takich wła­
śnie prezentacjach tematu. A że eskpozycja zbiegła się z 26 rocz­
nicą wyzwolenia naszego miasta — jeszcze ło jeden dokument 
naszych ponad ćwierćwiekowych dokonań dla podniesienia pięk­
na grodu Przemysława, (e.c.)

maszynę rejestrującą konta i przetwarzającą dane. W ten 
sposób będzie można obsłużyć 
około 900 000 kont, a zarazem 
przesunąć około 40 pracowni­
ków do prac związanych z bez 
pośrednią obsługą klientów w 
Oddziale I. Nie wcześniej jed­nak — oświadczono nam — niż w II półroczu przyszłego roku.

Pewne odciążenie dla Oddziału I 
stanowić będzie projektowana w 
tej 5-latce budowa nowego oddzia 
łu PKO dla Rataj. Jest to jednak 
nadzieja iluzoryczna, bowiem i tak 
nie zmniejszy to roli centralnej 
placówki w śródmieściu.W Poznaniu zdają sobie do­skonale sprawę z tego, że PKO działa nienowoczesnymi meto­dami i środkami. Wiele zależy jednak od stanowiska centrali w Warszawie i Ministerstwa Finansów, które — sądzimy — udzieli odpowiedzi w sprawach nurtujących klientów także na szych, poznańskich placówek tego najpopularniejszego z banków.Przemyślenia i ustaleń wy­maga wiele spraw. Najpilniej­sza jednak, to umożliwienie sprawnego działania tym jed­nostkom organizacyjnym PKO, które notują największą licz­bę klientów. Jak to zrobić — to sprawa samych bankowców. Bezsporny pozostaje fakt, że w działalności PKO konieczne są zmiany. Przy Placu Wolności i nie tylko tam.Będziemy baczyć, czy i kie­dy zapowiedzi poprawy zosta­ną wprowadzone w życie i da­dzą widoczne efekty.

E. C.

AKTUALNOŚCI
® Od wczoraj czynna jesł w 

Arsenale wystawa grafiki Ewy 
Siedlec^iej-Kotuli z Krakowa. 
Ekspozycja obejmuje 20 drzewo 
rytów i linorytów z okresu od 
1958—69. Artystka prezentuje 
także grafikę książkową.

• Eliminacje dzielnicowe X 
Ogólnopolskiego Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej odbywają się 
dzisiaj w klubie „Raszyn". Ich 
organizatorem jest Referat Kultu 
ry Prezydium DRN Grunwald 
przy współudziale ZD TPPR. 
Przewidziano także spotkanie z 
pr z ed s t a w i c i e I a mi Wie Iko polsk i, 
którzy uczestniczyli już w Festi­
walu w Zielonej Górze. Początek 
imprezy o godz. 16.30. Nato­
miast międzydzielnicowe elimina 
cje do tego samego konkursu 
dla Jeżyc i Wildy odbędą się dzi 
siaj o godz; 17 w klubie PSS 
przy ul. Czajczej.

• Cygański Zespół „Roma" 
przebywa obecnie na tournee w 
NRD. Z Finsłerwalde otrzymali­
śmy pozdrowienia od zespołu, 
za które w imieniu czytelników 
i zespołu redakcyjnego dzięku­
jemy, życząc sukcesów, (c)
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